
„ , NA PRZEJEŹDZIE KOLEJOWYM
Węksaająca się oo chwila grtma zawodników biegu Kraików — Katowice — Kralkólw w adenenwowamh» ocaelkuSe 

tra (prizeiiiście pociągu.

MICHALAK PIERWSZY W KATOWICACH
Na póUlmctlkiu blegtll Kraików — Katowice — Kraików Michalak rusza w powrotną drogę, «a które] żfama?, Jak wfa* 

mo, oba koła.

H

Niedziela dn. 29-go września zasta­
ne aż 12 drużyn ligowych w boju. Je­
dyna Pogoń w braku partnera będzie 
łypoczywała, śledząc z bijącem ser­
cem przebieg walk decydujących o jej 
iftaeniu w Lidze. _ .
Bogaty program niedzielny przewi­

duje spotkania następujące: Polonia — 
L K. S. w Warszawie, Garbarnia — 
Warszawianka w Krakowie, Craco- 
na — Legja w Krakowie, Turyści — 
Warta w Lodzi, I F. C. — Wisła w Ka- 
luwicach i Czarni — Ruch we Lwowie.

Mecz Polonja — Ł. K. S. przy' norma! 
nem zestawieniu Polonji, z Hylą na 
środku pomocy i Tymowskim zamiast 
kontuzjowanego Zimowskiego na pra­
wem skrzydle powinien się skończyć 
wycięstwem gospodarzy. W przeciw- 
Wm razie ambitni bojowi łodzianie wy- 
jadą z Warszawy z dwoma punktami i 
Wspaniale umocnioną swą pozycją na 
czole Ligi, podczas gdy Polonja znaj­
dzie się zdecydowanie na spodzie ta- 
tell, skąd kto wie, czy uda jej się wy­
dostać po raz drugi.

Spotkanie Garbarnia — Warszawian- 
« Jeśli im./^lędnić ostatnią grę krako- 
"ian w Poznaniu i drużyny stołecznej 
’ Uarsz o,\ ie przekreśla zasadniczo

lek przy niemałej dozie szczęścia zdo­
łał zapewnić krakowianom zwycięstwo 
4:3.

Zawody Cracovia — Legja będą nie­
wątpliwie ucztą dla oka wytrawnej wi-

downi krakowskiej. Mecz tych dwu naj 
bardziej stylowych zespołów w Pol­
sce tym razem zapowiada się pomyśl­
niej dla drużyny warszawskiej, niezwy

i usposobionej bojowo. Największym 
może atutem Cracovii jest fakt że Le- 
gja nie wygrała dotychczas na gruncie 
krakowskim wogóle ani jednego spot-

2:0 dla Cracovii i 3:2 dla Legji, która 
też w r. b. w Warszawie zwyciężyła 
2:0.

Mecz Turyści — Warta teoretycznie
kle skonsolidowanej, zwartej w sobie kania. Wyniki z roku ubiegłego brzmią przedstawia się dla Turystów wyjątko

NA STARCIE VI-go MARATONU
Przedostatni akt walki o „Łucznika

Na biurku w lokalu Polonii| To „Łuczmik", który pchnął za 
stoi rzeźba: nagi atleta klęczącj równo A. Z. S„ jak Polonię na
na jednym kolanie napina cięci-

Mzeikie r,!j<ieje hialoczarnyeh na je- 
dtn chnPr. punkt. Warszawianka jest 
Hnak cbnżiuą nieobliczalną, ..........
Mi bisie: ..zna; jedno, dwa szczęśli­

wę luku. ,
To „Łuczinik". To owe słynne 

dzieło prof. Wittiga, który two­
rząc je, zasłużył się — kto wie— 
czy nie więcc.j polskiej lekkiej 
atletyce, niż nawet sztuce rzeź­
biarskiej.

To „Łucznik", o którego dwa 
najpotężniejsze kluby Polonia i 
A- Z. S. toczą od lat pięciu gi-

szerokie wody międzynarodowe,
który pozwolił im zbierać wspa­
niałe plony rekordów, który ka­
zał pracować obu we wszyst-

posiu. 
lenburga

gantyczny, wspaniały w swym 
nerwo-1 rozmachu, tragiczny w przebie-

zwariowany bieg Lu- 
niesamowita kombina-

wa Junga i p..tein przeciwnik musi od­
ziać dv - trzy stracone bramki, 
uatbarni < ’ miięta zresztą napewno do- 
wjiale !'■ - ,neg spotkania warszaw- 
wtego, ki to Warszawianka już pro­
wadziła / •: i dopiero najwyższy wysi-

gu, zażarty bój.
To „Łucznik". na którego 

zwrócone są dziś oczy całej Pol­
ski lekkoatletycznej, który potrą 
fil napiąć do maximum jak swój 
luk, wysiłki obu rywalizujących 
klubów.

ce, zmobilizowały conajlepsze 
swe siły.

A- Z. S. rusza do boju z piątką 
biegaczy częściowo zahartowa­
nych w niejednym biegu długo­
dystansowym, częściowo mniej 
znanych, ale wytrenownaych po 
dobno pierwszorzędnie. Nazwi­
ska ich brzmią: Kawa, Milcz, 
Wanat, Twardo 1 Chrostowski.

Polonia ilościowo dotrzymuje 
kroku akademikom, z ta jedynie 
przewagą, że do walki rzuca 
dwu zwycięzców polskiego Ma­
ratonu — Kaczmarczyka i Bu­
czyńskiego, którym towarzy­
szyć będą ponadto Bubińsiki, Filc 
i Idrjon.

Poza wymienionymi dotych­
czas zgłoszono Lecha z Małej 
Dąbrówki, Szlagę z Legji kra­
kowskiej, Nowakowskiego I 
Książu iakowskiego z Warty, 
oraz Sitka z K. S. Rożdzień-Szo-

cenność 
nie tym 
Freyera

stawki, być może pad- 
razem rekord ś. p. A. 
z roku 1926-go, wyno-

kich bez wyjątku dziedzinach 
lekkiej atletyki, począwszy od 
■stumetrówki, kończąc na marato 
nie,.

Ów maraton, przedostatni etap 
pięcioletnich zmagań o „Łuczni­
ka** będziie miał miejsce w nie­
dzielę dn. 29 b. m. w Krakowie. 
Boisko Makabi, na ktćrem bieg 
się roz-pocznic i gdzie zostanie 
zakończony, zgromadzi niewąt- 
P'liiwie wielu widzów c!ekawych 
nietylko oglądania walki najwy- 
trwalszych biegaczy polskich. 
Widzów tych przyciągnie jesz­
cze stawka, o którą będzie się 
walka toczyła, stawka najcen­
niejsza w Polsce, stawka równo­
warta „Łucznikowi". 'nienice.

Cóż dziwnego, że w tych wa- W walce tych 154u dhigody- 
rumkach oba kluby, rywalizują-1 stausowców, biorąc pod uwagę

szący 2:56. W każdym razie 
można przypuszczać, że zwy­
cięzca zamknie swój czas w gra­
nicy 3-ch godzin, które zeszło­
roczny triumfator maratonu Bu­
czyński przekroczył o pełne 9 
minut.

Zresztą, Buczyński jest jedy­
nym maratończykiem, o którym 
wiemy coś realnego, dzięki uda­
nej jego próbie pobicia rekordu 
na dystansie 25 kim. To też on 
właśnie ma bodaj największe

wo niekorzystnie. Z jednej strony vice* 
mistrz i vice-Iider, z drugiej kandydat 
na spadnięcie do klasy A; z jednej stro 
ny 4 zwycięstwa ligowe Warty z dru­
giej jedno jedyne Turystów; ż jednej 
strony 16 bramek, z drugiej™ 3.~

A jednak opinja nietylko Łodzi, łec3 
nawet i Polski liczy się częściowo z mo 
żliwością choćby połowicznego triumfu 
drużyny gospodarzy. Czy przypuszcze­
nia te sprawdzą się — zobaczymy.

1 F. C. — Wisła to mecz, w którym 
opinja się przekona czy świetne zwy­
cięstwo Wisty nad Cracovia było wy­
kładnikiem rzeczywiście wartościowej 
gry mistrza, czy też tak często obser­
wowanego w tem dziecku krakowskiem 
załamania się drużyny biało-czerwo­
nych. Z drugiej strony zawody te wy* 
każą wartości zespołu katowickiego 1̂ 
dla którego ewentualna klęska będzie 
ciosem w samo serce i zepchnie I F. C. 
na ostatnie miejsce w tabeli według 
punktów straconych.

Coprawda sukcesu katowiczanie nie 
bardzo mogą się spodziewać, gdyż do­
tychczasowa statystyka wykazuje, że 
jedynie w r. 1927-ym udało im się raz 
Wisłę pokonać 3:2, a raz uzyskać z nią 
remis 1:1, podczas gdy w r. 1928 kra­
kowianie zwyciężyli 3:0 i 2:0, a w Ł 
b. 2:1.

Mecz Czarni — Ruch wprowadza na

szans© obronienia swego tytułu
arenę pauzującą ostatnio drużynę 3 
Królewskiej Huty. Czarni bez NastuH 
nie są drużyną groźną w ofenzywia*: j . hic uą uruzyiią groźna w oieuzvwla.

1 wpisania po raz drugi swego to też kto wie czy w meczu tym »»I^
‘nazwiska na listę zwycięzców
obok Szelestowskiego (r. 1924),

się im wreszcie przerwać fatalną passę 
porażek drugiej rundy. Dotychczasowe

Kaczmarczvka 110251 I ś n Ftp 'Wvniki brzmią 1:0 i 3:3 (r. 1927), 2:2AdCzmarczyKa i S- p. f re [ 1:2 (r. 1928) t 4-2 dla Czarach w rai
yeira (1926 i 1927). i 1:2 (r. 1928) 1 4:2 dla Czarnych w ro< 

ku bieżącym.

POLSKA - AUSTRJA

„ , HIPPIKI POLSKIEJ W RYDZE
Zwycięscy leźdźcy polscy w otoczcnlti oficerów foitewslkicili i estoftsklclh. 
Tłraeci od lowol lis snódternka ma ramkaDu) boharter konloiiinsóiiK rta. Lewicjki,

.. - „HENRYK COCHET
iKrewam» iflonowime prizeiz Walfe Myersą na pierwszą raOcieitę fiwialta. roapo- 

w tanch dmdaclh Dodlriótż n&ofcoia

iMSir. Steifam Loth, kapitan związko­
wy P. Z. P. N. ustalił naistępuijący skład 
drużyiny reprczentacyjneij na meoz z 
Austrią w Grazju dnia 6 października.

Domański (Warszawianka): Martyna 
(Legija). Butanów (Poilionia): Kotiar- 
ćzyk IL Kotlarczyk I. Makowski (Wi-I

sła). WypMeWsW. Nawrot (Legia). Rey- 
mam I (WiMa). Pazurek (Garbarnia) i 
Balcer (Wisła). Zapasowi: Font o wite 
(/Warta) i 'Jwierz II (Warszawianka).

Obszerny artykuł, omaiwiaijący powyż 
sizy mecz, aamiesziczamy na str. 6-ej.

| JAN KOŻELUH
do dotó tam ostetalo 4wiec®



PRZEGLĄD SPORTOWY SoMa, 28 wrzeMa 1929 roVtL m *vr. 62

Najbliższe imprezy w całym kraju
- ..aiszawa. Program sportowy naj-lstrzeni 390 kim. ze startem w Łodzi 
(bliższej niedzieli w Warszawie obej- i finiszem w Piotrkowie. Regulamin 
nuije szereg ciekawych i urozmaicił- oparty Jest na tych samych warunkach 
mych imprez ze wszystkich prawie | ną jakich został odbyty raid zeszło- 
dziedzin sportowych. Na czoło zawo-; roczny, za wyjątkiem kontroli. W obec 
<dów piłkarskich wvsuwa sic, oczvwi- nym raidzie nie będzie kontrolerów na 
ście„ mecz ligowy‘Polonia — LKS. o wozach, lecz za to będą punkty kontrol 
którym piszemy obszernie! na imieni । ne tajne. Cala trasa podzielona Jest na 
miejscu. O wejście do ligi,’ gra Mary- ! cztery etapy. Szybkości nie będą de- 
mont z Polonią bydgoską. ' klarowane przez uczestników, jak to

ur „ ^„,1, m miało miejsce w ub. r. tylko szybkość

STS7• a »• । ssass
JtsTn samym boisku, o tej samej Rodzi ja{vnv co j0 kontroli, i zapisywany bę- 
me odbędzie się drugi mecz kwalmka- I . . .. ■■ .

■ Winy pomiędzy Skrą a Pociskiem. O 
ile wjmik tego ostatniego spotkania 
jest przesądzony na korzyść Skry, o 
tyle pierwsze spotkanie pozostaje pod 
znakiem zapytania, chociaż fawory­
tem jest raczej Varsovia. Jako przed- 
imecz zawodów ligowych, odbędzie się 
ttnecz o mistrzostwo ki. B Polonia II— 
Pocisk 11, który zakończy się prawdo­
podobnie pewnem zwycięstwem Po­
lonii. Na boisku AZS o godz. 15.30. ro- 
zegrany zostanie rewanżowy mecz o 
(wejście do kl. A pomiędzy Ogniwem a 
Sokolętami. Pierwszy mecz rozegra­
my w bardzo złych warunkach atmo­
sferycznych, zakończył się wynikiem

dzie tylko czas i odległość od Łodzi. 
Pozostałe etapy będą tajne pod jednym 
i drugim względem.

Poznań. Po wielkich dniach sportu, 
które Poząań przeżywał podczas 
trwania Powszechnej Wystawy Kra­
jowej, w przeddzień jej zamknięcia —

pierwsza niedziela spokojna zapowia­
da zarazem kończący się sezon.

Boisko Warty po zes zloty godm to- 
wym sensacyjnym meczu z Garbar­
nią, będzie odpoczywać, gdyż „Zielo­
ni" wyjechali do Łodzi, do Turystów, 
skąd winni przywieźć dwa punkty, tak 
bardzo Im potrzebne w finiszu ligo­
wym. Oipinja publiczna wytrącona z 
równowagi po ostatnim wyniku, spo­
kojnie obecnie wyczekiwać będzie 
wieści z kominogrodu, w nadziei, iż 
niepomyślne one nie będą.

Na boisku H. Cegielskiego gościć bę 
dzie natomiast znana już z ub. roku 
drużyna łódzka ŁTSG, która spotka 
się z Legją w międzyokręgowej roz­
grywce o prawo wejścia do Ligi. Za­
wody budzą duże zaciekawienie, od 
wyniku, bowiem, zależeć będą dalsze 
koleje losu mistrza Poznania. Według 
papierowej formy, siły powinny być 
równe, gdyż obiedwie drużyny osią-

gnęły w tym samym stosunku zwycię­
stwo na bydgoską Polonią. W rzeczy­
wistości będzie jednak ŁTSG silniej­
sze. dysponując zwłaszcza groźnym 
atakiem z Królikiem na czele. Jeśli je­
dnak Legja będzie miała dobry dzień 
I zagra tak, jak na Zielone Świątki 
przeciw mistrzowi Ligi — Wiśle — 
zwycięstwo łodzian wówczas może 
być bardzo problematyczne.

Mecz ten wypełni, właściwie głów­
ny repertuar dnia, przed południem, 
bowiem, po za mniej ważnym okrę­
gowym h'eglem naorzelat Stow. Mło­
dzieży Polskiej Fara, na boisku Soko­
la żadnych imprez nie będzie.

Trameoz lekkoatletyczny Śląsk —
Pomorze — Poznań nie doszedł do

znańskiezo. Drugim powodem niedoj-lże eksmislirz dysponuje obecnie bar. 
ścla do skutku tych zawodów jest pu- dzo dobrą pomocą, obrona znacznie się 

s_ - - - • [poprawiła, bramkarz lest dobry, nato­
miast napadowi brak przedewszyst.

sta kasa P. Ż. Ó. L. A. 1
Lwów. Na mecz ligowy Czarni — 

Ruch gospodarze wystąpią w składzie 
bez większych zmian, t. zn. z Reyma- 
nem na środku. Harasymowiczem । 
Sawką na łączniku oraz Piłatem : O- 
strowskim na skrzydłach. Chmielowski 
zostanie w obranie tembardziej. że u- 
nicestwienie błyskawicznego napadu 
Ruchu wymaga dobrych i szybkich o-
brońców.

Pogoń ma przez dwa tygodnie spo- 
kói. Wakacje te stara się ona na'lepie- 
wykorzystać, pilnie trenując pod kie­
rownictwem Wacława Kuchara. który 
powrócił iuż na stałe do Lwowa z ewi-

kiem umiejętności wykorzy '2 nią
sytuacyi podbramkowych. Czy uzupel- 
ni otł swe braki w ciągu na
dwóch tygodni, na to trudno dai w;. 
•ywną odpowiedź. W każdym c z:!2 
cydowalo się kierownictwo Pozr-j n e 
pozwolić zgnuśnieć graczom i orzarź- 
zuie w niedzielę zawody z Hasmoneą,
która również chętnie skorzys: 
zii dobrego treningu przed dr 
grvwka ebminacymą.

Obok dwóch spotkań, w któ 
stąpią ligowe drużyny, ma Lw 
cze trzecią atrakcię. a będz:.- 
wanżowy mecz l.echji z 9 p. 2 
dlec. Gra będzie się toczyć o

z oka. 
to roz-

;rt wy

■a re-
I Ulllv'l 4L 1 IJĄJII U I I IIIV M’ ' .14, V W I w w • > / • r » • — — • - m
skutku z powodu niemożności uzyska- | czeń wojskowych Obecnie Pogoń zre-
nia na te zawody stadionu mictokiego zygnowała już z jakichkolwiek aa!- . -• - “’"W]
który jest wybudowaną kosztem 2 mil-I szych zmian i rozgrywki zatańczy7 0 7$^. , . '''
jonów złotych ruiną i po wieczne czasy prawdopodobnie w składzie, w którym Keen nuę zy it cg i.
będzie czarną plamą magistratu po- dwukrotnie ruż wystąpiła. Faktem iest. beza_się Gm / Li

:ą

'wein
Prze-

OBECNY STAN ROZGRYWEK LIGOWYCH
prowadrzenia trzeciej rozgrywT

Kolarze lwowscy zmierza w - 
lę swe siły w tradvcyinym b zgj Ga­
zety Poranuci". który odhedz j się j

mierozstrzygniętym. Faworytem 
giego spotkania jest Ogniwo.

W niedzielę ma się również 
w Radomiu spotkanie pomiędzy 
zentaoją warszawskiej klasy A

dru-

odbyć 
repre- 
a re-

prezentacją Radomia, ale do chwili od­
dania numeru na maszynę, skład tea­
mu stołecznego nie został jeszcze usta­
lony.

Niemniej interesująco zapowiadają 
się wyjątkowo liczne imprezy lekko­
atletyczne. Najważniejsza z tych im­
prez a mianowicie ogólno-polskie mi­
strzostwa akademickie, przy udziale 
■wszystkich AZS-ów, rozegrane zosta­
ną w sobotę i niedzielę na boisku AZS 
■w Parku Paderewskiego. Początek za­
wodów pierwszego dnia o godz. 14.30 a 
drugiego o 10.30 rano. W Agrykoli od­
będą się w niedzielę o godz. 10 zawody 
lekkoatletyczne na odznakę PZLA. Na 
boisku Orła rozegrany zostanie w so­
botę (godz. 14.30) i niedzielę (10 rano) 
doroczny trójmecz lekkoatletyczny: 
Amatorski K. S. — Orze! — Głucho­
niemi.

Jako „uzupełnienie" Biegu kolarskie­
go dookoła Polski odbędzie się w nie­
dzielę organizowany przez WTC bieg 
szosowy Warszawa — Brześć (dy­
stans 242 kim.) o nagrody ofiarowane 
przez organizacje brzeskie dla uczest­
ników Biegu Dookoła Polski, a które 
nie zostały rozdane wskutek zakończe­
nia tego etapu „martwym biegiem". 
Bardzo ciekawie zapowiadają się rów­
nież tradycyjne biegi kolarskie „Sta- 
djonu" na 25 i 50 kim. (dla początku­
jących), które się odbędą w niedzielę 
o godz. 11 rano w Jabłonnie Legiono­
wej.

Z gier sportowych odbędą się diwa 
tmecizie p mistrzostwo Polski. Miano­
wicie Potonna grać będzie mecz koszy- 
Ikówlki iz Ogniskem,wileńskim, a Gra­
żyna rozegra mecz'hazeny z Ł. K. S.

Łódź sportowa żyje obecnie pod zna 
kiem niedzielnego meczu Turystów z 
Wartą. Nie analizując szans obu dru­
żyn, zaznaczyć jednak należy, że opi- 
nja publiczna kominogrodu wierzy coś 
dziwnie w niedzielne zwycięstwo fio­
letowych. Mecz tych drużyn jest jedną 
wielką niewiadomą, przyczem zwycię­
stwo gospodarzy leży najzupełniej w 
granicach prawdopodobieństwa. Tury­
ści za duże odbierali obecnie cięgi, aby 
spokojnie nastawiać skórę na dalsze.

Jednym idzie o zaszczyt, tytuł mi­
strza, drugim — o egzystencję, utrzy­
manie się w grupie arystokracji pilkar 
stwa polskiego. Nic więc dziwnego, że 
mecz niedzielny oczekiwany jest przez 
ogól pilkarstwa łódzkiego z kolosalnem 
zainteresowaniem.

Mistrzostwa klasy „A“ okręgu łódz­
kiego zostały już ukończone w całości. 
Ostateczna tabela rozgrywek ma obli­
cze następujące: 1) ŁTSG — 34 pkt., 
2) Widzew — 28 pkt., 3) Orkan — 27 
pkt., 4) ŁKS — 23 pkt., 5) WKS — 20 
pkt., 6) Turyści — 20 pkt., 7) Union — 
16 pkt., 8) Hakoah — 15 pkt., 9) Bu­
rza — 15 pkt., 10) Sokół — 14 pkt., 11) 
PTC — 7 pkt. Do klasy „B“ spadają 
więc zgierski Sokół 1 Pabjanickie To w. 
Cykl.

W niedzielę odbędzie się półfinał o 
wejście do kl. „B" pomiędzy Zjedno­
czonymi a Słowackim, przyczem pierw 
szy mecz tych drużyn zakończył się 
zwycięstwem Zjednoczonych 3:2. W 
Kaliszu odbędzie się półfinał o wejście 
do klasy A pomiędzy tamtejszą Pros­
ną a Biegiem. Pozatem przewidziane 
są mecze towarzyskie.

Na kortach w Helenowie rozpoczy­
na się w sobotę dwudniowy turniej ten- 
nisowy o mistrzostwo wewnętrzne klu 
bowe Ł. K. L. T. W niedzielę rozegra­
ny zostanie finał międzyokręgowych 
mistrzostw tennisowych między AZS 
Poznań i Ł. K. L. T.

Automobiliścl, urządzają w niedzielę 
doroczny raid wojewódzki na prze-
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1 Wisła T 0:5 2:2
1:4

5:2
0:1 2:0 1:3

5:1
4:2
2:3 4:4 4:2 2:1 2;2 

5:1
4:2
3:1

5:U
3:0 19 11 3 5 51 36 25 13

2 Warta 5;0 A 3:1 2:3 
1:5

3:1
1:3

0:5
2:0 2:2 4:1 3:1

1:2
1:1
2:1

0:2
5:0

3:2
3:2 7:1 19 11 2 6 48 33 24 14

3 L K. S. 2:2
4:1 1:3 B 0:0

0:1
1:0
1:1

2:1
0:8

0:2 . 
3:3

3:3
4:2 4:2 2:5 2:1 2:0 2:1

2:0 19 9 5 5 35 36 23 15

4 Garbarnia 2:5 
1:0

3:2
5:1

0:0
1:0 E 4:2 2:2

0:3 4:3 3:5 3:1 2:2
4:2

1:1
0:3 2:3 8:2 18 9 4 5 45 37 22 14

5 Legja 0:2 3:1 
1:3

0:1
1:1 2:4 L 2:0 1:1

3:1
3:1 
4:2

3:2 
2:2

2:0
2:1 1:2 2:0 1:2 18 9 3 6 33 26 21 15

6 Cracovia 3:1 
1:5

5:0
0:2

1:2
8:0

2:2
3:0 0:2 A 2:2

2:0 2:2 1:1 0:1 0:3 4:3 
1:1 2:1 18 7 5 6 37 28 19 17

7 Warszaw. 2:4
3:2 2:2 2:0 

3:3 3:4 1:1
1:3

2:2
0:2 B 1:4

1:0
2:2
1:5 0:0 4:1 1:1

1:0 0:2 19 5 7 7 30 38 17 21

8 Czarni 4:4 1:4 3:3
2:4 5:3 1:3

2:4 2:2 4 1
0:1 L 6:3

0:2
6:0
3:4 4:2 0:2 1:1

6:1 18 6 4 8 50 44 16 23

9 Polonia 2:4 1:3
2:1 2:4 1:3 2:3

2:2 1:1 2:2 
5:1

3:6
2:0 I 4:1

0<4 2:1 1:6
2:0 0:0 18 6 4 8 34 42 16 20

10 L F. C. 1:2 1:1
1:2 5:2 2:2

2:4
0:2
1:2 1:0 0:0 0:6 

4:3
1:4
4:0 G 1:1

0:0 0:1 2:1 
1:3 19 5 5 9 27 36 15 23

11 Ruch 2:2
1:5

2:0
0:5 1:2 1:1

3:0 2:1 3:0 1:4 2:4 1:2 0:0
1:1 O 4:3 0:3 16 5 4 7 24 33 14 18

12 Pogoń 2:4
1:3

2:3
2:3 0:2 3:2 0:2 3:4

1:1
1:1 
0:1 2:0 6:1

0:2 1:0 3:4 W 1:3
4:3 18 5 2 11 32 39 12 24

13 Turyści 0:5
0:3 1:7 0:2 

1:2 2:8 2:1 1:2 2:0 1:1
1:6 0:0 1:2

3:1 3:0 3:1
3:4 A 17 5 2 10 24 45 12 22

rzędu poraź piąty i ostatni- 
regulaminu bowiem losy puh:
ty się rozstrzygnąć w ciągu p’-ę:iu lat, 
o ileby wcześniej nie został ot trzy-

PO NAJGŁOSNIEJSZEM SPOTKANIU LIGOWEM
Reminiscencja z meczu Wisła - Cracovia

WARSZAWA--WILNO 
S20 kim. na alodia

Na trasie Warszawa — WiJino

krotnie zdobyty przez tego samez-j za­
wodnika. Wypadek ten dotychczas nie 
zaszedł. Dwukrotnie uśmiechną’sie !cs 
Adlerowi, raz zwyciężył Serheński i 
raz Ignatowicz. Punktami prowadzi 
więc LTK i M przed Pogonią (3 l\ 
ponieważ zarówno Adler jak i Serbeń-
ski startowali wówczas barwach

Niedzielne zawody kandydatów do 
tytułu mistrza .spotkały się z rekordo- 
wjnm udziałem publiczności. Sznury 
pieszych, oraz pojazdów i aut, były 
pięknym obrazem wysokiego zaintere­
sowania Krakowa sportem piłkarskim. 
Na jezdni wzdłuż Błoń, panował tak 
olbrzymi ruch, że iprzejście z jednej 
strony na drugą wymagało ostrożno­
ści. Mimo tłumów przy wesciu. porzą­
dek prized boiskiem i na boisku był 
wzorowy. Organizatorzy zawodów na 
boisku Wisły zdali świetnie swój egza­
min.

Zwycięstwo Wisły, drużyny naogól 
Icpsizel, było inajiziuipeiiniej zasłużone. 
Stosunek bramek nie odzwierciedla jed 
nak należycie przebiegu gry. W pierw­
szej bowiem połowie, mimo gry prze­
ciw' wiatrowi, przeprowadzała Craco­
via więcej ataków. Oczekiwania jej 
zwolenników, że po pauzie, przy grze 
z wiatrem sypną" się bramki, zawio­
dły .na całej liiińi. Tyły Cracovii nie 
sprostały bowiem swojemu zadaniu, a 
wiatr ucichł.

Najlepszym technicznie graczem na 
boisku był Kozok. świetny’ drybler, o 
niezrównanom opanowaniu piłki, a przy 
tom fizyiczinię siilny, nie miał tym ra­
zem szczęścia w strzałach. Wiele z 
nich prizecihodzilo tuż obok bramki, lub

stało się łupem dobrzę dysponowanego 
Koźmina.

Przy rzutach różnych specjalną ople 
ką otaczał Kozoka Keto. Kozok. chcąc 
się uwolnić od swego prześladowcy, 
próbował mu uciec, lecz uparty „opie­
kuni" gonił za nim bezustannie. Te 
sprinty wzdłuż bramki Wisły, tych 
dwóch najwyższych wzrostem gra­
czy, nie były pozbawione humoru 
i wywoływały burze śmiechu na wi­
downi.

Atak Wisły poprawił się o pełną kla­
sę. Jest to zasługą Reymaina, którego 
kterowiiócltwio nadało większej pewno­
ści siebie atakowi drużyny mistrza. 
Strzałami swoimi, przypomniał Rey­
man swe najlepsze czasy.

Balcer i Ptak to nieodiląazna para 
wszelkich zawodów Cracovia — Wi­
sła, Ptak poświęcił się wyłącznie zada­
niu pilnowania niebezpieczni ego skrzy­
dłowego i zadanie to wypełnił całkowi 
cie. Dwa razy udało się Jednak Balce­
rowi „zmylić pogonie" i w obydwu wy 
padlkach padi'y bramki. Jednią uzyskał 
sam Balcer, druga z jego przeboju pa- 
dła przez Reymana.

Pomoc Wisły ma już swoją ustaloną 
markę. Najmniej jednak spodziewano 
się tak świetnej gry Makowskiego, któ 
ry w drugiej połowie by! naHepszytm

pomoonilkięm na boisku. W momentach 
w których atak Cracovii przerywał 
Iłuję pomocy przeciwnika, napotykał 
na trudiny d.o zwalczenia opór Pychow- 
'ikiego. Spctoj, wyborna orientacja i 
dobry wykop, były pierwszorzędnym 
wyczynem tego sympatycznego 0- 
brońcy. W zestawieniu z Pychowskim 
raziła gra obrony Cracovii. Widoczne 
zdenerwowanie, częsta niezaradność i 
„kiksy", stwarzały groźne sytuacje 
pod bramką blało-cizera^nych.

Cracovia grała taktycznie -niezbyt 
szczęśliwie. Pomoc jej trzymała się 
zbyinnto tyłów, zaś łącznicy ataku nie 
cofali się w porę, dając pomocy Wisły 
możność wyłapywania podawanych 
atakowi piłek. Poświęcająca gra Ka­
łuży nie wiele totatj pomóc mogła, tem- 
baitdizicj, że w Malczyku 11 miał on zu­
pełnie słabego partnera

Ale 1 atak WLIy ma Jeszcze słabe 
punkty. Adamek jest daleki od swej 
normalnej formy, Ketz zaś. przy jego 
dobrej orientacji w sytuacjach pod­
bramkowych, jest zbyt powolny. Nie­
mniej niedzielny skład ataku Wisły u- 
ważamy ze wszelkich dotychczaso­
wych składów za najszczęśliwszy.

Reyman obrał słuszną taktykę przed 
pauzą. Licząc na pomoc wiatru, strze­
lał z każdej możliwe) sytuacji i rachu-

by jego okazały sic zupełnie trafne. 
Strzały te zawsze były niebe-"~*=rae

Sędzia Słomczyński by! jednym z 
najlepszych arbitrów, jakich ostatnio 
widzieliśmy. Spokojny i pewny w roz­
strzygnięciach. umiał utrzymać kiero­
wnictwo w swoich rekach, nie popada- 
ąc przytem w błędy wielu Innych, od- 
gwizdulących na’drobnieisze rzekome 
przewinienia. Z uznaniem podnieść jed 
nak należy zachowanie się drużyn. Mi­
mo szalonej rywalizacji i wysokie’ 
stawki, obie drużyny grały najzupeł­
niej fair, tak. że ani ieden poważniej­
szy foul w ciągu całych zawodów nie 
miał miejsca.

Cracovia z godnością prawdziwych 
sportowców poddała sie swemu loso­
wi. Ze spokojem oddała dwa cenne 
punkty swemu lepszemu i szczęśliw­
szemu w tym diniu przeciwnikowi.

Zastęp policji skonsygnowano w cehi 
zapobieżenia ewentualnym zamieszkom 
miedzy publicznością. Na szczęście 
wszelka Interwencja okazała się zupeł­
nie zbyteczna.

Kraków piłkarski ma dużp powodów 
do radości. Wszystkie jego trzy repre­
zentantki ziiiajdiiią się w górnych re­
jonach tabeli ligowej i ugruntowały 
dobre imię Kratowa, jako centrum p:i- 
karsklego Polski.

REWANŻ CARPUSA NAD LANGEM
Óksiutycz bije Svobode i Longarda

trwa
( od środy do poniedziałku) niezmier­
nie ciekawy raid konny, zarganiaowa- 
ny przez dragą dywizję kawalerii. Tra 
sa raidu. wynosząca 520 Wlrn., podzie­
lona została na następujące etapy: 
Warszawa — Ostrów — Białystok — 
Grodno — Draslkiemki — Nowy Dwór 
— Eiszyiszki — Wilno. Na pokrycie tej 
przestrzeni wyznaczony został czas 
124 godziny 15 minut przyczem więk­
sza część drogi, bo 456 kim. (Warsza­
wa — Ostrów — Białystok — Grodno 
— Druiskienilki — Nowy Dwór — EJ- 
szyszlki) uczestnicy mogą przejechać 
dowolnie w czasie 120 godzin, podczas 
gdy ostatni etap (Efczyszlkl — Wilno), 
wynoszący 64 kim., musi być pokryty 
■w 4 godz. 15 min. Pozatem w 24 godiz. 
po przybyciu do Wilna odbędzie się 
próbny wyścig na dystansie 3000 mtr. 
z przeszkodami wysokości 1 mtr. i sze­
rokości 2 i PÓI metra.

Ostatni dzień wyścigów międzynaro­
dowych za prowadzeniem motorów, był 
rewanżem, który dali nasi czołowi szita- 
jerzy Lange i Ókshitycz zagranicy.

Erxleben błysnął tym razem swoją 
zeszłoroczna forma, zaś Carpus oka­
zał się nie do pobicia.

Bieg rozegrany był na przestrzeni 50 
kim. w dwóch seriach i trzech spotka­
niach. W serjl pierwszej iechall — Lon­
gard). Óksiutycz I Svoboda, w serjl dru­
giej — Carpus. Lange i Erxleben.

Pierwsze spotkanie 10 kim. serjl pier 
wszej. rozpoczęto sie od gwałtownego 
zrywu Okislutycza, który odrazu wy­
rzuca się na pierwsze miejsce 1 bez tru­
du. pomimo kilku ataków Lorigarda wy­
ścig wygrywa. Czas 8 m. 57 s. Drugi 
o 320 mtr. Longard. trzeci o 2700 m- 
Svoboda.

Seria draga. Na starcie, po wylosowa 
niu miejsc: Carpus. Lange i Erxleben. 
Zaraz po wyruszeniu Erxleben atakuje 
źle ruszającego z miejsca Langego i zaj 
nnuje drugie za Carpusem miejsce. Po 
10 okrążeniach Lange atakuje 1 równa 
się z nim. Walka trwa klllka okrążeń.

Erxleben nie wytrzymuje tempa I od­
rywa się. nie wld®l tego Jankowski, nic 
Widzi, czy też nie dice widzieć ■ o 1 
leader Erxlebena — Hartwig.

Lange więc walczy tylko z motorem 
Niemca 1 po 5 okrążeniach mordercze­
go tempa, odrywa sle również. Dopiero 
teraz orientuje sle w sytuacji Jankow­
ski. łapie natychmiast na rolkę Lange­
go. Czasu do dalszej walki z Carpusem 
pozostaje zbyt mało. W rezultacie Po­
lak przegrywa do kolończyka o 360 m- 
w czasie 8 m. 38.2 sek.

Spotkanie drugie 15 kim. Seria pier­
wsza: Lonigard. Óksiutycz. Svoboda. Po 
'sześciu okrążeniach Óksiutycz pięknym 
atakiem przechodzi Longarda I zdecy­
dowanie bieg prowadzi. Po 22 okrą- 

jzenlacli mija o okrążenie Svoboda. O-

statnie 2 okrążenia efektowny finisz. 
Wszystkie trzy motory walczą na wira­
żu, gdyż Polak chce minąć o okrąże­
nie Longairda'i o dwa okrążenia Svobo­
de — nie zdążył lednak. choć brakowa­
ło mu do Loiiigarda 5 mtr. zaledwie. O- 
stateczmle: 1) Okslutvcz. o 380 m. dragi 
Longard. o 750 m. Svoboda. Cizas 13 
m. 41.6 s.

Seria draga. Lange postanawia tym 
razem walczyć już od pierwszych me­
trów i po rozkręceniu sic atakuile lada- 
cego przed nim Erxlebenia. ten lednak 
atak odpiera. Carpus prowadzi spokoj­
nie, zwiększając tylko temipo. gdy kon- 
fcuirenci zabardizo się zbliżają.

Po 13 okrążeniach Lange atakuje po 
raz drugi, lecz również bezskutecznie. 
Po 21 okr. nowy nieudany atak, który 
trwa kilka okrążeń. Po 34 okr. ostatni 
wysiłek, obaj kolarze Ida w zaciętej

walce prawie, że obok siebie. Erxleben 
wytrzyma! jednak 1 ten nacisk, utrzy­
mując się na dogiem n 60 mir. 
za Carpusem. Czas 12 m. 47.6 s.
W trzeclem 25 kim. spotkaniu pierwsza 

seirję swobodnie wygrał Okslutvcz. bi­
jać w czasie 22 ni. 41.2 sek. o 120 m. 
Longarda i 2690 m. Svobode. któremu 
zepsuł się motor 1 musia! wiec oczeki­
wać na zmianę leadera.

W serjl drugiej. Lange czuląc „swól" 
dystans, z mleijsca bierze na siebie role 
przodującego. Po 5 oktr. Jednak Carpus

odpowiedzi tempo do 18.2 sek. Następ­
ne okrążenia nie przynoszą zmian. 0- 
stateaznie zwycięża Carpus w czasie 
lepszym od rekordu polskiego 21 m. 
22,6 sek.. który jest uznany iako rekord 
toru, drugi o 40 mitr. Lange, trzeci o 200 
m. Erxleben.

Ogólna klasyfikacja. Seria pierwsza:

wspaniałym, niewidzianym nas
wprost mriniterowsMm zrywem z trze 
clego miejsca, mila błyskawicznie Erxle 
bepa. be® chwili walki przelatuje Lan­
gego i bieg prowadzi. Po 15 okr. atakuje 
Polaka i Erxleben. ale bez skutku. Po 
23 okrążeniach pierwszy atak Langego 
na Carpiisa. Ten jednak zwiększa w

W PARU WIERSZACH
Mecze warszawskie. Sędziują: Gwia 

zda z Varsovia p. Orłowicz, Skra —• 
Pocisk, p. Amalowlcz, Polonia II — Po 
cask II p, Maksymczuk, Robur — Wola 
p. Saustaklewtoz, Watt — Znicz p. 
Kuczlborskl. Liniowi na mecz Polonia— 
L. K. S. pp. Sokołowski i Nogowski, 
Marymont — Polonia (Bydgoszcz) p®. 
Wosercaig 1 Piotrowsi|cl.

Z Warszawy do Kopenhagi odbył 
wycieczkę na małym jednoosobowym 
składaku Konrad Prószyński, syn wiel­
kiego oświatowca Kazimierza Promy­
ka. Trasa tej wyprawy wiodła Wisłą, 
Brdą, kanałem Bydgoskim, Notecją, 
Wartą 1 Odrą do Szczecina, a następ­
nie morzem przez Darserort, Gjedscr 
i Rodwig do Kopenhagi.

Walne Zgromadzenie KOŹLA, ktń-

re odbyło się we czwartek 18 b. m„ nie 
przyjęło do wiadomości rezygnacji kpt. 
Frączklowlcza z godności prezesa K. O. 
Z. L. A. Decyzję swą. która przyjęto po 
długiej, w bardzo poważnym tonie ti- 
trzymameJ dyskusji, tłumaczy walne 
zgromadzenie, lak wynika z treści u- 
chwały, solidaryzowaniem się zgro­
madzenia z kpt. Fraczklewlozem. który 
ustąpił manifestacyjnie, protestując 
przeciwko lekceważeniu Krakowa przez 
PZLA. uwldocBulonem w odebraniu mu 
zawodów kobiecych Czechosłowacja— 
Polska.

Obecny na 71^0111^1^111 M. Frącz- 
klewlcz. podziękował obecnym delega­
tom za zrozumienie Jego Intencji I zgo­
dził sle kierować KOŹLA nadal do zwy 
czalnean walnego zgromadzenia *1

1) Óksiutycz 50 kim.. 2) Longard 
kilm. 430 m. i 3) Svoboda 43 kim. 885

Seria druga: 1) Carous 50 kim.. 
Lange 49 kim, 430 m. i 3) Erxleben 
kim. 740 m.

49 
m.
2)
48

Kryterium leslemne dla krótkodystan- 
sowców i 25 kim. wvścig o ouhar ..Eli­
da" wykazały bardzo niski poziom 
Jeźdźców. Podgórski przegrał w fatal­
nym czasie 13.4 sek. dó Kendzl. a na­
wet w 15 sek, do Haselbuscha. zaś ..as" 
Łodzi Elnbrot w 13.6 sek do Grygoro- 
wtaza. To wyrównanie klasy przede- 
wszystklem wskazuje na zuoelny brak 
tej klasy, lak w biegach krótkich tak I 
długich,

W walce o puhar Elida zwyciężył b. 
przypadkowo młodzik Fraczkowski, a 
nasi mlstrze: Włodarczyk. Popończyk. 
Kendizla. Elnbrot. Jamocińskl I Inni, zgi­
nęli gdzieś w szarym tłumie uczestni­
ków tego biegu. Na wyróżnienie może 
zasługiwałby Doley, przypadek lednak 
chclał. że z powodu defektu maszyny 
był zmuszony zmienić rower, który nie 
nadawał sle do wyścigu.

Kryterium leslenne zdobył więc Ken- 
dzla przed Janoclńskim. Hasselhuschem 
! Podgórskim, a puhar Elida Fraczkow­
ski I! Czas 42 m. 40 sek. przed Brysz- 
kem. Włodarczykiem. Karlem I I Dole- 
vem (obal ostatni mieli defekty).

Bieg austraWskl młodzików wygra! 
Fraczkowski. a bieg ausfralilskl na do- 
pędzanle Włodarczyk po ciężkiej walce 
z Bryszkem. Zbyt obfity program 
przecagual sie daleko za północ

LTK i M. Ze względu na słabą obecnie, 
formę Adlera trudno przypuszczać, by 
zdołał on w ostatniej chwili wydrzeć 
LTK i M. puhar. który nawet w razie 
zwycięstwa iednego z zawodników Po 
goni, prze'dzie na własność Kolarzy.

Zapowiedziany na ubiegłą niedzielę 
mecz lekkoatletyczny Lwów — Pcd- 
okręg (Przemyśl — Jarosław) nie do­
szedł do skutku z powodu nieodoowied 
niej aury. Spodziewać się nałeży że 
-ym razem okażą się niebiosa łas­
kawsze i interesujące to spotkanie doj. 
dzie do sku’ku.

Kraków. Nadchodząca niedziela obfi­
tować będzie w szereg sensacji. Nale­
żą do nich w pierwszym rzędzie oczy­
wiście spotkania ligowe Cracovii z Le­
gją i Garbarni z Warszawianką, z któ­
rych drugie odbędą się przed połud­
niem.

Międzyokręgowe . spotkanie mi­
strzów Krakowa—Podgórza i Śląska— 
Lipinv, Jest dalszą nic mniejsza sensa­
cją dla Krakowa, którv chetnieby wi­
dział swą czwarta drużynę w lidze. 
Sądząc z wyników obu przeciwników, 
zawody te będą faktycznie bardzo inte­
resujące, a wvnik stoi całkowicie pod 
znakiem zapytania.

Jako ostatnie spotkania w mistrzo­
stwie klasy A, których znaczenie leży 
tylko we wpływie na ułożenie sie koń­
ca tabeli, odbędą sie naihliższej niedzię 
li zawody następujące! Wisła Ib gości 
na swem boisku groźnv bardzo obecnie 
Wawel, który ostatniej niedzieli poko­
nał Makabi 8:0. Ewentualne i prawdo- 
nodobne zwycięstwo wojskowych (dsu 
nie tę drużynę definitywnie od drecza.- 
cej ja przez szereg miesieev grozy 
spadku do klasy B. Nasteone spot­
kanie Krowodrzy ze Sparta będzie tyl­
ko formalnością, która zamknie pobyt 
tej ostatniej w klasie A. Przed no- 
ważnem zadaniem staje Makabi. która 
wyjeżdża do Trzebini, gdzie spotka się 
z drugim kandydatem do Spadku. Ostat 
nie wyniki Makabi nie wróżą jej zwy­
cięstwa.

Drużyna koszykówki Cracovii, to 
wygranej na „gorącym" gruncie łódz­
kim. (mimo tainteiszej specyficznej me 
tody sędziowania), przygotowuje sie do 
rewanżowego spotkania z LKS-em. Pra 
żyiia białoczcrwonych znajduje się 
obecnie w niezłej kondycji a chwilami 
przypomina swą świetną formę z la­
ta b. r. Mimo osłabienia brakiem Gra­
dowskiego i Nadwodzkiego, Cracovia 
ma nadzieje — i możność zwycięstwa- 
świetnej drużynie łodzian, której mą* 
rem jest Pegza, przeciwstawia_miei- 
scowi nast. skład: Tarłowski, Tokar, 
Lubowiecki I i II, Trytko I i II. Marona. 
Mecz odbędzie się w niedziele 29 wrze­
śnie o godz. 12 na boisku Cracovii

W sobotę i w niedziele odbędą się W 
Krakowie ogólno-żydowskie zawody 
lekkoatletyczne organizowane przez Z. 
K. S. Makabi. Zgłoszone wszystkie nie­
mal kluby żydowskie Polski przvsla M. 
start do Krakowa swnich najlepszych 
zawodników których nazwiska znane 
są Już ogółowi ze świetnych wyników- 
Zobaczymy więc najnowsza rekordzt- 
stkę Polski, Lewinównę. którei wvnik 
lest tern cenniejszy, że stary rekord ku* 
li należał do Konopackiej. Prócz niej 
w zawodach pań zobaczymy Freiwai- 
dównę. Melndorfówne — doskonałe 
krakowianki wreszcie warszawianki- ® 
panów sensacje budzą starty zawodni­
ków warszawskich, którzy będą niusieii: 
stoczyć ciężką walkę z krakowianina™; 
o prymat w sporcie żydowskim. Zhwo-: 
dy uświetni finisz hiegu maratońskiego ; 
o mistrzostwo Polski.

PRZYSZLI MISTRZOWIE 
aeroplanu

Z Inicjatywy Zarządu Głównego L’S[ i 
Obrony Powietrznej 1 Przeciwgazowej 
odbył się w Warszawie na lotniku cy 
wilnem ogólnokrajowy konkurs nw“« 
latających. Udzał w konkursie wzun 
zwycięzcy eliminacyjnych koiucursO' 
woiewódizkich. , . ’

Wyniki konkursu przedstawiają S” 
następująco: , ;

Gruna uczniowska: 1) I 2)
ski (Kraków), 3) Wisznicki: k. B " 
śtewenko (Poznań) 2) Ccglarsk " ’ 
zmań). 3) Wesołowski (Warszawa)’ "• 
C: 1) i 21 Wyrobek (Kraków). 3) Ble1’ 
Vewlcz (Wilno) ,

Grupą Instruktorów! kl A 1\G"’ e' 
fPnznańl.?) Pawlak (P'zoąń) "1 ^r7e.
A?ak (Warszawa)- kl. R 1' G-ze”''7., 
(Warszawa). 2) Pawlak (Poznan> 3 
Graleła (Poznań); kl C I' 
zwań), 2) Pawiak (Poznań).
(Poznań) Nagrodę za iiailcpiei w?. ' 5 
nany model zdobył Grajeta. za 
dziel pomysłowy model — Bielkiew
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POTOMKOWIE WALIGÓRÓW i WYRWIDĘBÓW
4 J Od «i^1’’ ''’ osiadli w Tatrach, w zdro 
Omn gesk o' klimacie, wychowani na 
CsbtitycL tak:izwdzianej „klusce", zakra 
Ła baie. ’wm milekiem >z halnych

HMro'u-

O zdolnościach sportowych podhalan i górali tatrzańskich

:" od szeregu pokoleń, re- 
? >d względem fizycznym 
. ■ i mocnego ludu.

sportowe podhalan .nie eo 
e wyzyskane. W sferach

Innym razem, kiedy'- nnu kapelusz 1 wal. Znakomitym biegaczem byt Ja- 
L't,a!in zer'ya'^ wrzcchodiził przez siak Nowobiłski. najszybszy i tialzirecz^ 
Kładkę, schwycił go i na kładce z po- niejszy ze zbójników ostatnich czasów, 
wrotom stanął, to znaczy, że zatoczy! Rozochociwszy sic kiedyś z juhasami 
luk w powietrzu. Bvl taki skoczek, co na pofcunie Rtrsinowei Jaworzy.nce -bez
w biegu przez .parę koni na szosie ska­
kał, skrzypiec w tańcu kienpca.mi doty-

śpas" wyleciał z szala.su i olbrzymiego
psa owczarskiego za ogon schwyciw-

nogi, Jasiek za ogon trzymał i bił, in-] sienicowych Stawach juhasił dziadek! — Kie my rano powsłajaH. 
ne psy za nim. „Ani tysz sie mu wyr-' obecnego znanego przewodnika Stasz-1 opowiadjł stary Symek Krzyś —..[2. 
wae, ani go hań ty dopaść nie zdołały, I ka Byrczaka Gąsienicy, dawniej zwa- i corz beł pszi owcak. a kyrpce wisialM
tc1o wartki buł".

Wojtek Mateja, któremu koń ze san 
kami z przed karczmy w Zakarpaciu
gatopem uciekł, dogonił go i chwyciw- 

iszy sanki ztyłu, zatrzymał. Przy Ga-

n.d OyiUAuiVa UH.iietltvyf • ww. r. izv»
nego Byrcarzcm. Wziął się ten Byr- I na ścianie dziurawe. Pyto sie go baca, 
carz któregoś dnia do szycia kierp- koz to sto djasków. zkad sie w nik aąnicarz. któregoś dnia do szycia kierp­
ców z wolowej skóry. Uszywszy, je

’ ----„ kuiivM aivi'MVWiin MWiy- p.TŁl UnV4UI»RlVKU f.U OWIW.łV<»» Kiuwpuill ULILM, KU 1 WIWJVIW- AJ Mlldiunai Ul
kał, ta'k że skrzypek grać nie przesta- szy, zaczął bić toporzyskiem. Pies wiszy sanki ztyłu, zatrzymał. Przy Gą- rzekomo spać".

wysmarował owczem masłem i Jóg

s-

t »L |j je1'/' . - ---------
Lirtowvcii pannie dzisiaj naogól do-

y zytąc od szeregu poko-

zawsze

, ę w potęgę mmsikiulów Zbysz-. ^elih
la Cvganiewicza. Pytlasińiskiego i Stek

T

tł^aiien podrzucał. a drugi hytal", To.po.ra.
hvb) Hiib^rzpinipni niAĆri•łaszącego, byka uderzeniem pieści.

»*1 a żadnej
L-rvtnej konkurenci i.

zwie tych. .za bucki ŚW*, niewiele
1 żadne ramy organizacji, spalało się

tradycyjnej
Unii o mcii, gdyż we wszystkich gad- i. i. ■ i.J i e 11 •m.», i •» »h n.n.-.m

:ii. czy porównaw- 
Wspa-niałe i butne

s'i1 idi kucmlarnych kryie sie 
Hi śc piiwJv. Tradycje Waligórów,
I P ' >......... IX’., 1:1 : 1.  :„1... i :...

Góralszczyzna ma również swoich bo 
kierów >ilv i z ręczni ości fteycanei. słyń 
rego oliDrz\'imi z Luiptowa. który kamie 
f-uni mb iiskiemi baw ił sie. „jeden ka-

Lirjlc kt>

j i łhrduię „ścigoca". przed którym ża- 
pies nic uciekł. bo go kiiem przed 

k t bą pędził i tak za nim gnał, że gdy 
L Udał, to go za ogon laoal.
i I Zbójeckie rzemiosło wykształciło na 
c jPodhalu wiciu zgrabnych ..chłopców", 
^'Imarzaiae coś w rodzaju dzisiejszej 
Ml ttkiiTCHCii sportowej.
,9 Zbójnik hvł uosobieniem odwagi, sity.
’ J możności i .przytomności umysłu, tych 

Ircystkieli cccii, które sa obecnie od- 
Mbdią człowieka usportow innego. Na-

i sto wypadkach, o których później 
i Jivr“ szedł po dziedzinach, zachęcając 
tnlodyeh do naśladowania.

Setki lat zbóiinic.kieij tradycji wyrobi­
ły w góralach podziw dla sprawności 
nzvcznei. którą chlubili sie zawsze w 
przeciwieństwie do chłopa ..dolskiego", 
nzkiego, powolnego w ruchach i nie- 
zźrabnego. Gdyby zbójney mieli swe- 
pi Homera, wspomina wr iednem micj- 
fcu Tetmajer, byłby on im. iako nalpo- 
cltlebniejsze przydomki dawał: skocz­
ków i biega ozy. 1 'rzeczywiście, żeby 
tskoczyć przez małe, wysokie okienko 
wnej chałupy, albo karczmy górał- 
' tei „na pośrodek izby", trzeba było 
nerwy klei gibkości. »
Przytoczę tai szereg faktów autentycz 

ttych.
•Kośla z Gandalówlki. wziąwszy do rąk 

R uszy dwa cetnarowe ciężary żelaz- 
ew Kuźnicach przez przykapę skakał.

w-k Noiwiobiłski. chłop o naipiekniej- 
smn, orlim profilu na Podhalu .jak

OSTATNIA PRZESZKODA
Jaworski bezkonkurencyŃiiie pierwszy prowadzi przed Kositrizcwiskwn i Masłowskim, by po przerwaniu taśmy, zostać zdyskwalifikowany.

WOBEC KRYZYSU w LIDZE
Co mówi przedstawiciel Warty

Wypadki w Lidze nic przeszły bez, 
:ha i w stolicy Wielkopolski, dotknę- '

ly bowiem w pierwszym rzędzie obóz 
jedynego reprezentanta ligowego Pozna 
nia — K. S. Warta. Na pierwsze wie­
ści o nierozumnym projekcie unieważ­
nienia tegorocznych rozgrywek ligo­
wych. w obozie Warty zawrzalo jak w

Moieim zdaniem machinacjami temi do 
wnie.n zaijąć sic PZPN. Należałoby wta 
śctaię nie dopuścić do rozpatrywania: 
absurdalnego i hańbiącego snort polski 
wniosku o unieważnienie tegorocznych 
rozgrywek o mistrzostwo ligowe.

Przypuszczam, że każdy klub. który

tal, przodlke, boike,, z< równemi i
rogami ze ziemi na sionge drzewa wy- 
hoczyff.
Opowiadają o Walmni Jaśku Kuli, 

nory z oiccm Wojtka Matei. Janickim j 
zaojewał. że kiedy spróbowali się w bie- 
?u na szybkość i Wałowemu kapelusz
SMdł. podiął go z ziemi i Janicka w । siw. 
biegu przeskoczył, co w naszym „ie- ! '......
Oku sportowym" wyrażałoby się wy- 
sikością 170 — 180 cm„ a nie ziapomi- 
nimy. że skakał on w ciężkich, gru- 
bjch spodniach wełnianych.

WŚRÓD LEKKOATLETÓW
Dyskwalifikacje. Rekordy. Jeszcze Łucznik

Surowa naganę otrzymał AZS
PZI.A za organizację zawodów
MATU — AZS uświetnionych startem 
Nurmiego. Stanowisko PZLA jest ofi- 
cjalnem usankcjonowaniem poglądów, 
wyrażonych przez nas na lamach na­
szego pisma.

od łym dziesięcioleciu. Wszystkie kluby i 
ów okręgi mają nadesłać sprawozdanie ze

w podcbnych sprawach zwróci się do, Miesięcznej dyskwalifikacji uległ p. 
walnego zebrania, dostanie taką odpra- Henryk Dąbrowski, kierownik lekko-

Wyrazem tego iest głos wiceprezesa 
Warty p. Głowackiego. Oto co m. In. 
oświadcza p. wiceprezes Głoiwacki.

— Pogłoski o unieważnieniu tegórocz ' 
nych rozgrywek ligowych musialy za­
niepokoić s-zerokie rzesze sporto-wców. 
Faktem jest że wniosek o unieważnienie 
mistrzostw ligowych ma weiść pod ob­
rady nadzAvyczainego walnego zebrania 
Ligi w dniu 5 i 6 października.

Mogę zapewnić, że obecny zarząd 
K. S. Warta, stojąc na gruncie prąwa, 
domaga się ^bstego .przebiegania sta ; ^a"z^;"“'(j^'s'adnto^e‘^ sprzecz-! Kostrzewski. 200 mtr. 
e1.- ’ 1 v^s^’^.'k-'oi^.rdu.ln^n « i ne z. przepisami, dlatego też odwołamy korski

wę. jaką otrzymała Hasmonca na ze­
szlior oc zn y m zie żd zi c ligowym. .1 es t em 
przekonany, że PZPN w stosunku do re 
wolwcyjnych .inicjatorów tych maebi- 
nacyi wyciągnie jaknaudalej idące kon­
sekwencje.

Faktem jest również, że zarząd Ligi

atletycznej reprezentacji AZS-u na za­
wody z MAFC w Budapeszcie, za do­
puszczenie do startu zawodników w 
Miskolczu bez zezwolenia PZLA.

Lista rekordów polskich w lekkiej 
atletyce zatwierdzonych na ostatniem- 
zebraniu PZLA, przedstawia się na­

przed swoja dymisia unieważnił mecz i stępująco: _ ,, . ....
ligowy Pągoń — Warta we Lyvowie. | Dziestęctoboj — 7O40j>8 pkt Jan M ie
Według posiadanych informaerj. podob ! ozorek. 110 mtr. płotki — 15.5 — \V. 
na uchwala przeforsowania została wsku i Trojanowski; 800 mtr. — 1:55 — Ko­
tek zdekompletowania na tern zebraniu ! strzewski: 400 mtr. plotki — 542 — 
zarządu. Uzasadnienie iei iest sorzecz- ■ Kostrzewski. 200 mtr. — 222 — Si-

V*»Lec tak absurdalnego wnios-
.. _______ -.-1------- i sie do zarządu PZPN, gdzie — orzy- Jubileusz PZLA zamierza uczcić zwia

i nicmcAvwe. Nie cofniemy się nawet 
przed ostatecznością.

Świat sportowy niewątpliwie nas po­
prze.

puszczam — sprawiedliwości stanie się zek. przez wydanie pamiątkowej książ- 
' " ki o rozwoju lekkiej atletyki w ubieg-zadość.

ZDOBYCZ MOTOCYKLIZMU
Dzień 10 sierpnia 1939 r. będizie zło- 

«mi literami zapisany w historii pol­
skiego m tocyklizmu: w dniu tym roz-
poczęły 
przy be. 
nwtocyk 
biinnisir

ę bowiem ofiajałne prace 
a:c toru wyścigowego dla 
Aw. Przy wydatniej pomocy 

■ n. Mysłowic p. dr. Karcze-
./. wyibiitinem poparciu usi- 

• ... ,iLt Pol. Zw. Mo-t. i ŚJ. K. 
A przez \\ >iewodę śląskiego p. dr. 
Grażyn--!::, -n, przystąpiono do reali- 

Lti polskich motocyklistów. 
:e budowy toru odłbylo 
:e w obecności głównych 

. protektorów onaz szeregu

łowań z<

«cg ź\. ą 
ROZP<,_ ;

się urnę?" ■ tajatw ■ tejałliy; bisiuśoi i przedstawicieli 
bedzie zinalidował się przy 
Mydowicach i matiąc okrą oic.e 1000 mitr- będzie naj- 
liuropie.wewti.: / -oru będzie uimiesizczoine 

““‘Hko dlj Li nożnej, bieżnia lelklko- 
^tyczn, ) g kortów tennisowych.

I Pasy. T - ttadjon.j c
zenie wy- 
Wtszyr;

i P !ewiL-...Lie ię kryte trybuny dlla 5000 
trn a ' - '-irn miejsc na widio1 wini 
Ol!'000. oi; „ [c„ru wykańcza się basen

piły waciki, dllligośai 80 mitr.
Ażeby wszelkie urządzenia stadjowu 

stały na wysokości zadami a, wyjechała 
zagranicę sipecijaiina komisja, która'zba 
da analogicznie urządzenia niemiedkie, 
szwajcarskie oraz włoskie.

Jak z założenia wynika, stadion w 
Mysłowicach stanie się doskonałym o- 
środkiem dla potężnego ruchu sporto­
wego na śląisku i wąpipić nie można, 
że będizie ściągał om zawsze liicizme .nze- 
size tak zawodników, i alk i widizów i 
przyicizyni się do wyibiitinego podniesie­
nia poziomu sportowego w Polsce.

Towarzyskie meczę piłkarskie tna 
G. Śiąisfcu przyniosły wymiki następu­
jące: Amatorski — Kresy 5:4, Wawel 
(Nowa Wieś) — Haller (Swiętochł.) 
3:3, Odra (Szarlej) — Śląsk (Siemiano­
wice) 1:0, Zgoda (Bielisaowiice) — Hal­
ler (W. Hajduki) 1:2. Żydowski K. S. 
— 7,3 p. p. 5:0. Kolejowy — Słowian

Sensacjllttą porażkę odniosła druży­
na ligowa Ruicihp, ulegając na wlłasinem 
boisku druiźytnae K. S. Dąlb 2:4 (1:1). DRUŻYNA MARYMONTU

swej pracy do dnia 1 listopada.
Jeżeli Polonia i AZS będą miały w 

Łuczniku równą ilość punktów co wów 
czas stanie się z cenną nagrodą? — 
Oto pytanie frapujące obecnie kibiców' 
klubowych, lubujących się w wytwa­
rzaniu skomplikowanych sytuacyj. 
Ścierają się dwa zdania: jedno uważa, 
że należałoby wówczas obliczyć ilość 
zdobytych przez każdy klub mi­
strzostw i w ten sposób ustalić zwy­
cięzcę, a drugi pragnąłby walkę o 
Łucznika widzieć przedłużoną o jeszcze 
jeden rok. Kołacze się również pogląd 
o losowaniu, jako jedynie bezstronnym 
sposobie rozstrzygnięcia zawiłego pro­
blemu. W każdym razie pamiętać nale­
ży, że interpretacja regulaminu nagro­
dy należy do PZLA, który niewątpli­
wie przed powzięciem decyzji zasię­
gnąłby porady ofiarodawcy, prof. Wit- 
tiga.

Lekkoatletyczne mistrzostwa B. kla­
sy Poznańskiego 0. Z. L. A. przyniosły 
w ogólnej punktacji zwycięstwo War­
cie (58 pkt.) rozporządzającej dużym i 
obiecującym narybkiem — przed Soko-

ry bez noc wzienv. a Bvrcorz sie inoi 
prziśmihuje. Ale w Jabłonce na Cor-« 
nym Dunajce beły poniodze zabrane".

Okazało sie. że Bvrcarz zdarzył w! 
krótką noc letnia zrobić taki kurs, źa 
tęgim kłusem trzebaby jechać, żeby 
przebyć ten dystans. A nie zapominaj­
my. że w powrotnej drodze miał na koń 
cu do pokonania 600 m. różnicy wznie­
sienia, podejście stosowane jedynie chyl 
ba na trasach narciarskich biegów długo 
dystansowych.

Z Myślenic potrafili w góry „dobrzy 
chłopi" w ciągu jednej nocy ^dudki 
przinieść". a końmi jechało się z My­
ślenic do Zakopanego od świtu do irf©* 
czora!

Żyjący jeszcze dziś Sztunek TataT* 
przewodnik, a obecnie skrzypek, potra­
fił z pięćdziesieciokilowym. upolowa­
nym capem na olecach uciec gósiiacernU * 
go konno leśniczemu oo drodze kuźtric- 
kiej. Maciek Sieczka, ojciec znakomi­
tego skoczka narciarskiego Stanisława! 
Sieczki, potrafił uciec oostrzelonemtł 
przez siebie niedźwiedziowi, który gq 
gonił zawzięcie olbrzymi kawał, a wia­
domo. że niedźwiedź, gdy rozwścieczo­
ny biega bardzo szvbko.

„Hlopy beły jaz me zal“f
— Jo klęk beł młody, tak sie nte cu? 

idący — powiadała starzy górałe. Ta­
niec góralski jest jednym z najbardziej 

I meczących nogi i najtrudniejszych nas 
I świecie. Trzeba mieć niesłychanie wy- 
i robione mieśnie. żeby wytrzymać jegot 
। piekielne temoo.

Sam widziałem jeszcze niedawno 
Wojtka Wawrytkę tańczącego godzinę 
..drobnego" i ..krzesanego". Lecz jes5 
to juź dzisiaj jeden z nielicznych tance­
rzy zakopiańskich. Młodzi, dorastają­
cy obecnie „chłopcy", których obser­
wowałem w tańcu, po kilku minutach 
mają dosyć tei diabelskiej gitrEiastykL 
Jest to najlepszym dowodem zanikania 
dawnej sprawności fizycznej na góral­
szczyźnie.

Skoczek narciarski Staszek Sieczkai 
to urodzony ekwilibrysta. wykonjwvuja 
cy pełne salta w powietrzu, odbijający; 
się wprost z ziemi bez żadnej, trampo­
liny. Gdyby dostał sie w ręce dobr&« 
go trenera lekkoatletycznego napewna 
w skoku wdał i %wvyż osiągałby świet­
ne wynikL

Pomimo peWnei degeneracji fizyczne! 
rasy góralskiej, jestem pewien, że pa 
wsiach podhalańskich kryie sie jeszcze 
do dzisiejszego dnia dużo talentów nie, 
wyzyskanych w sporcie. Trochę wy­
łowiło ich narciarstwo, lecz nie każde­
mu z nich odpowiada ten rodzaj ćwi­
czeń. Napewno iest miedzy nimi wnęk! 
zdolnych lekkoatletów, zapaśników; bok ­
serów. tylko trzeba poszukać i zjednać 
ich dla sportu.

Niestety, wychowanie fizyczne tria 
objęło jeszcze wielu gmin podhalań­
skich. zabitych deskami od świata.

Jest to element mało w tym kierunką 
uświadomiony, kryjący w sobie nieskoń 
czone możliwości. Najlepszym dowo­
dem tego sa przeważnie doskonałe wy- . 
nikt osiągane w' wojsku orzez górali* 
Lecz nawet największy talent w prymi­
tywnych warunkach treningów wojsko* 
wych nie może sie w pełni rozwinąć. Nal. 
tb trzeba wielu lat pracy.

M. RytarOt

R. IŁ S. MARYMONT
Robottiniazy klub sportowy Mary- 

momit, misitnz warszawskiej kL A. za- 
łożony został w 1923 roku. Skupia on 
młodzież robotniiiazą Marymontu i oko­
lic, jako jed.yina ipoważna placówka 
tyoh zainiedbamych dzielnic.

Do 1925 r. klub zajmował sie wyłącz­
nie giminastyiką. W 1926 klub poraź 
pierwszy przystąpił do mistrzostw 
WOZPN. Odrazu wyróżnił się iako groź 
ny przeciwnik i walkę o mistrzostwo 
zakończył zdobyciem tytułu mistrza kl. 
C i awansem do kl. B. W rok później 
ambiltny i twardy zespół robotniczy sta 
nął na czele klasy B i po wyeliminowa 
niu szeregu rutynowanych drużyn, 
wszedł do klasy A. W roku 1928 jako 
klub A-klasowy Marymont po ciężkich 
wałkach znalazł się na piatem miejscu 
w tabeli, a więc przed 5 mnemi starsze 
mi zespołami. W tymże roku kłub zdo 
był robotnicze miistnzośtwo Warszawy, 
bijąc w finale Skrę, oraz wygrał tur­
niej szóstkówy.

W roku bieżącym Marymont na po-

sca w turnieju szóstkowym. zorganizo­
wanym przez PIWF i stół. Kom. Wycfi 
Fizycznego, w którym to turnieju wzię 
to udział 65 klubów, a miedzy nmani 
i ligowa Legia. Obecnie klub odniósł dni 
gi wielki sukces przez zdobycie za- 
szczytnego tytułu mistrza Warszawy* 
Skład zwycięskiej drużyny jest nastę­
pujący: Głowacki. Walczyk. Tarczyń­
ski. Sokołowski. Kulisa. Kanitalski (lubi 
Gebel). Przeorowski, Chudzikiewicz, U- 
klenica, Naipiórkwski. Rudnicki.

Klub powyższy, pracuiący w niezwy­
kle ciężkich warunkach i pozbawiony 
zupełnie pomocy i poparcia odpowied­
nich władz — uprawia noża nitka noż­
ną również lekkąatletykę, gimnastykę, 
boks, hokej, gry ruchowe (szczypior- 
niak i koszykówkę) i ping-pong. Liczy, 
on obecnie około 150 członków i jesi 
najpoważniejszym klubem sportowym, 
jeśli nie jedynym w okolicach Mary- 
montu.

Miejmy nadzieje, że Marymont w zal

1 wodach o wejście do Ligi godnie będzie 
bronił tytułu mistrza, warszawskiej kia-!
sy A.
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Tor st i płowy w Ławicy
Najlepszy w Europie teren wyścigów konnych z przeszkodami

Tor stiplowy w Ławicy w dzi­
siejszej już jasno zarysowanej for­
mie, jest terenowo najpiękniejszym 
i najbardziej interesującym torem 
przeszkodowym na świecie.

W Ameryce sensację robią sti- 
ple, które mniej są urządzane w 
tym celu, aby wychować konia 
silnego, o pięknym mechanizmie i 
skoku, niż dlatego, aby roznamięt- 
nić publiczność. Wyścig tam skła­
da się z samych prawie murów, 
1,25 m. wysokich, jechanych tem­
pem płotowem przez murzyńskich 
dżokejów. Często murzyn, skwa- 
szony na miazgę, okaleczony na

winno wystarczyć, żeby tłumy da, nawet mniej rutynowanego jeż- bie jeździec w tym trudnym terenie 'lami interesuje powinien się wysta- 
przyciągnąć. Tymczasem dotąd dźca (nowicjuszom tutaj debjuto- da radę. I

wać nie radzę), jest emocjonująca,
fu/ję. I rać o pozwolenie obejrzenia toru.
Przecież już sam pokaz toru jest! o którym z trybun nie zupełnie so-jest inaczej. wać nie radzę), jest emocjonująca, 1 juz. num u muiy,.. z. . ..........................- —

Ale nietylko ta, lecz każda jaz- i warta żeby za nią śledzić, jak so- sensacją, — i każdy kto się stip-; bie można zdać sprawę.

TUBA, TUBA!
Co ma do powiedzenia wywoływacz na boisku

zawsze, lub nawet martwy pada, 
albo koń się łamie i musi być za­
strzelony, — a publiczność ryczy 
z zachwytu... i gra na fuksa, speku­
lując na tak częsty tam nieszczę­
śliwy wypadek.

Na torze Ławickim, któremu po­
dobnego niema na świecie, widz 
przeżywa niemniejsze emocje. Z 

powodu niebywałych trudności te­
renowych każda jazda jest swego 
rodzaju sztuką o Wysokiem napię­
ciu dramatycznem, każda przeszko 
da jest o pięćdziesiąt procent po­
ważniejsza niż gdziekolwiek. Prócz 
wielu gór i górek i przedewszyst- 
kiem trudnych zjazdów wchodzi w 
trasę monstrualna góra o najmniej 
J0-ciu procentach wzniesienia. Po 
przebyciu tej góry każda przeszko 
dą jeszcze większą trudność przed­
stawia.

Taki stipel w Ławicy daje wi­
dzowi emocję niemniejszą, niż ame 
rykańsko-murzyriskie widowisko, 
z tą różnicą, że nie jest ono dzi­
kie, lecz kulturalne. Ławica, gdy 
będzie ostatecznie ufryzowaną, 
stanie się jednym z trzech najbar­
dziej interesujących torów na świe 
cie wespół z Liverpoolem i Pardu­
bicami (w każdym Baedeckerze 
gwiazdka), ale znowu z tą różnicą, 
że tamte dwa są przykładami jak 
tor stiplowy nie powinien wyglą­
dać. Natomiast tor poznański będzie 
przykładem ostatnich granic, do ja­
kich iść wolno, urządzając prawid­
łowy tor przeszkodowy. W Liver- 
poolu w roku bież, na 62 konie 
przyszło do celownika cztery, prze 
szłego roku dwa tylko, i to dosia­
dane w gonitwie powtórnie po 
upadku. Na Ławicy, gdy się u nas 
przeszkody na innych torach unor­
mują, i jeźdźcy wyszkolą, powin­
ny nasze oficerskie stiple z reguły 
odbywać się bez wypadku.

Kto widział np. jazdę płk. Róm- 
mla na torze Ławickim, a ma w ser 
cu choć nieco zapału dla konia i' 
sportu, ten jej w życiu nie zapomni. 
Nie można myśli oderwać od jego 
wspaniałej jazdy. Na świecie nie 
widziałem podobnej swady i pędu 
naprzód, której subtelności uwy­
puklają się specjalnie na tak trud­
nym torze jak Ławicki. Samo na­
zwisko Rómmla na programie po-

Jak często słyszymy ten o- 
krzyk niecierpliwy, imperatyw­
ny: Tuba, tuba! Widz, czy to 
w Agrykoli, czy na Dynasach, 
czy w pływalni, czy przy bokser 
skim ringu, dice wiedzieć. Wi­
dzi, ale nie zawsze rozumie. 
Chce, domaga się i ma prawo się

j domagać, by mu wszystko do­
kładnie wyjaśniono.

Przecież najpiękniejszy, 
treściwszy film pozostanie

naj- 
dla

widza niejasny, jeśli skreślić na­
pisy. Tak samo zawody sporto­
we będą jedynie widowiskiem 
dla oczu, jeśli umiejętny i kom­
petentny speaker nie wytłuma­
czy najpierw — co ma być. a 
potem — co było i jakie stąd wy 
pływają ■wnioski.

Im większe i ważniejsze są za­
wody, tembardziej staje się od­
powiedzialna rola wywoływa­
cza. Megafon przeobrazić sięj 
wtedy winien niejako w głośnik
radjowy, transmitujący szczegó­
łowo relację.

Bo przecież publiczność wiel­
kich dni — to w znacznej więk­
szości publiczność profanów, lu­
dzi, którzy przyszli poraź pier-
wszy, których należy zdobyć,

jest uroczystsza, tem wywo!y-l wiązuje się kontakt, następuje
wacz bardziej widownie lekcewa [ duchowe zbliżenie. Widz zdaje
ży i słabiej się ze swego zadania
wywiązuje. Bo na maleńkich 
zawodach maleńkiego klubu, sta 
rającego się zdobyć sympaty­
ków, pracującego z prawdziwym 
zapałem, ze szczerą chęcią uczy 
nienia jaknajlepiej — obsługują­
cy megafon czuje się zaszczy­
cony tem, że on właśnie ma być 
niejako przewodnikiem ducho­
wym tłumu boiskowego. Szy­
kuje się więc do tej roli sumien­
nie, uczy się na pamięć progra­
mu, notuje sobie wszystkie 
dane, wszystkie cyfry, mogące 
przydać się przy wyjaśnieniach, 
a podczas samych zawodów pil­
nie uważa, by anonsować w od­
powiednim czasie i gdzie tylko 
należy — komentować. Wtedy 
między widzem a zawodnikiem, 
za pośrednictwem speakera, na-

sobie sprawę z celu wysiłków
atlety, śledzi za nimi uważniej.' 
współżyje i współdziała. DoznajeJ 
pełnowartościowych emocyj — i. । 
jeśli był przedtem dla sprawy' 
sportu obcy, przekształca się łat 
wo w świadomego i przekona­
nego adepta.

Nietrudno się domyśleć, jaki 
dla sprawy sportu wogóle sku­
tek odnosi lekceważenie widza, 
przez zaniechanie dawania wy­
jaśnień lub powierzenie funkcji' 
wywoływacza jakiemuś młodzie 
niaszkowi, który z ręką w kleszej

wiadamiający tylko o tem. co i 
tak wszyscy widzą, a przy kaź- 
dem usiłowaniu podania ści­
słych cyfr mylący się i zmuszo­
ny prostować... jeśli sama pu-
bliczność. ta którą on ma uświa­
damiać. pierwsza go głośno niedamiać. pierwsza
poprawi.

Tego rodzaju 
zraża, zniechęca.

Ławica dla Polski jest to samo, 
co St. Sebastian dla Hiszpanii, i je­
żeli się uda Prezesowi Zychlińskie 
mu raz tłumy przyciągnąć, to już 
je będzie miał na zawsze zapewnio 
ne w gościnnych progach Ławicy, 
a zbliżający się termin wielkich 
stipli będzie już naprzód elektry­
zował cały Poznań, dla którego Ła 
wica jest niewątpliwie jedną z naj­
piękniejszych atrakcyj.

Tor poznański ma jeszcze jedną 
miłą dla serca polskiego zaletę. 
Trudność jego terenowa, specjalnie 
uwydatnia zalety polskiej kawale­
rii, — tę cechę z pod Somosierr/, 
kiedy Napoleon powiedział, że to 
najlepsza kawalerja świata, — tę 
cechę z pod Krechowców, czy Ra- 
rańczy, — cechę, która jest sekre­
tem czołowego stanowiska naszych

(drużyn w konkursach obu półkuli
'(swoja drogą dzięki jednolitemu i 

wywoływacz: niezmjenneniu od dziesięciu lat kie-
denerwuje, o-i

burza. I doprawdy może lepiej 
wtedy nie ogłaszać nic i pozosta 
wić widzów na łaskę losu raczej, 
niż czynić z nich bezbronne o- 
fiary takiego mentora.

Przykład: Nurmi i Petkiewicz

rownictwu), jazdę „na zbity łeb".
Z tej przyczyny gorąco bym pro­

ponował miarodajnym czynnikom, 
aby gdy się w Polsce na wszyst­
kich torach przeszkody unormują, 
raz na zawsze w Poznaniu ustano­
wić Wielki Stipel Międzynarodo-
wy. Niech sie zmierzą z naszymi 

ni, w chwilach, gdy niema nic lep stają na starcie do biegu na 4 mi- -inni’ którym nawet przez głowę nie 
szego do roboty, ogłasza co by-: le angielskie. Czy nie byłoby
lo przed kwadransem lub co za ciekawem i pouczaiącem dla t 1 nadzieie że

dza dowiedzieć się, iz rekord isję u nas zmienią dwa poglądy, że 
światowy, który Nurmi zamierza J znjkną z widowni dwa objawy za- 
pobić, ustanowił on 1 paździer- i cofania, które postęp hamują. Szko-

pół godziny nastąpi, przeplata-; 
jąc te cenne informacje prywatne. 
mi komunikatami do przyjaciół, 
na trybunach. Wywoływacz po-i

LUBLIN, RADOM i PŁOCK
Lublln. Sztern — Jutrznia 3:0 (1:0). 

Zdecydowane zwycięstwo Szternu, 
który ostatecznie zdobył mistrzostwo 

' kl. C Lub. OZPN. Sędziował p. Mo-

którymi się należy zaopiekować.
" niak, dobrze.
’• Unja II — Sokół 2:2 (1:0). Dnia 28

i 29 b. m. warszawska Makabi roze-Tllba ma być dla nich ■wiernym, i 29 b. m. warszawska Makabi roze- 
oddanym i fachowym cicerone, sra y 2 mecze towarzyskie 
pozwalaiAcym. rozumieć dobrze J gg •
to, CO Sie dzieje. . Radom. Broń — Sokół 2:1. O mistrz.1

Niestety, U nas — im okazja[kl. B. Gra bezbarwna na zupełnie nis-

Hapoelem, a

nika 1924. że równocześnie zo-jdzą one z jednej strony propagan- 
staf ustanowiony i istniejący do dzie imienia polskiego, — z drugiej 
dziś rekord na 5 mil (24:06.2) i strony nie dają swobody rozwojo- 
żc rzecz działa się w Wyborgu?iwi wyżej wspomnianej przez Na- 
Czy nie byłoby również, dla Or-!P°^eon^ tęzyzny. _ą jeszcze u nas 

kim poziomie. Broń zdobyła 2 pkt. za- ientacji publiczności. w^ffi^idzieTz tanj^wzję^^  ̂
q^Ai'n ęRZ'a- O p- s,ach0Wlcz- i przypomnienie, iz Petkie- służenij którzy znaiduja. źe hodow-
b ,/.11.-“rmi 11 o:0 wicz podczas mistrzostw Anglii Ia koni iest Dańska zabawka, a
kl. VzLptmlw^es^ Jutrani^’' 'v Stamford Bridge dnrn 6 lipca sport przeszkodowy, ten sport,'któ 

Płock. Policyjny K S (Żyrardów)— i r- uzyskał 19 m. 34.0 sek.. a;ry podczas wojny światowej' we 
Strzelec’3:0 (2:0). Zawody odbyły się zwycięzca jego Beavers 19 m.1 wszystkich krajach najlepszych np. 
w fatalnych warunkach atmosfervez-1 49.4 sek.? Wiedząc to wszyst-1 wydał lotników, przeszkadza ofi- 
nych. Do przerwy przeważali silniejsi i ko widiz z nierównie więksżem1 cerowi w pełnieniu swych obowiąz 

i zrozumie-Ików, - i dlatego należy go krępo- 
ataKuia u-unałi b.zskutecz ćjpHwilhir Mpo- wac, me dając urlopow na stiple.mc. bedz.owal doskonale p. Szatan. . mem śledziłby bieg. j hodowla j sport należa do ca.

I łego narodu bez różnicy, i tor Ła- 
.......  1 .... I wieki taksamo ma prawo uważać

WIELKOPOLSKA I ZAGŁĘBIĘ I CZESTOCHOWA | znania, który tam jedzie wytchnąć,
Bydgoszcz Bieg kolarski B T C na I ski 34.67 m. Kulą": Frost 8.99 m. Skok! Zagłębie Górnicze. Dąb 22 Katowi-[ mccki (St.) 1.55 m.; skok wdał: 1) Za-j jak robotnik, który przeszkodę bu- 

dystansie '116 kim przyniósł wyniki na I wwyż: Frost 156 m. Wdał: 5.31. Trój- i cc — Hakoah 2:1. Gra na niskim po- । jusz 5.80 m.: tvezka: 1) Cieśhnski (St.) i dowal, i z dumą patrzy, jak przez 
stępujące- 1) Janicki B. — 3 g. 45 m./bój: Lewandowski 997.2pkt. złomie i nadzwyczaj uirudmona z po-; 2,97 mtr.: kula: 1) Zajusz 12,10 mrr.; i nją ,?nasi jadą’1.
2) Milanowski — 3 g. 45 m. 20 s„ 3); Szkoły średnic. Trójbój: Masny wodu silnego wiatru. W 1-ej połowie ■ dysk: 1) Zaiusz 36.94 mtr- — - - - - -
Sokołowski, 4) Wawrzyniak. 1335.8 pkt. 100 ni.: Małolepszy 12.4 sek. I Siwek wzyskurc w 25 mm. 1 ^bramkę 4x100 m.: 1) Stadion 49 sek

Grudziądz. W sobotę i niedzielę od-1 800 m.: Kosikowski 2.28.8 min. Oszczep: 
były się zawody w. f. i p. w. na boisku ! Bąk 39.98 m. Dysk: Masny 29.33 m. Ku- 
miejskiem przy bardzo licznym udziale ; la: Masny 10.05 m. Skok wwyżz Mas- 
zawodników. Wyniki osiągnięte są sła-i ny 151 m. Wdał: Wilczyński 5.45 m. 
be z powodu deszczu. "

Panie. Trójbój: 1) Zalewska 1.104.6 
pkt.. 2) Bielicka 749 pkt., 3) Kowalska 
519 pkt. 60 m.: 1) Cackowska 88 sek.
Dysk: Kamińska H. 20.63 tn. Skok
wwyż: Zalewska 128 m.

RZESZO W - M10SUW - RZESZÓW

Panowie. Trójbój: Bauman 1662.3
pkt. 100 m.: Bączyński 12 sek. 110 m. 
plotki: Welski 20.2 sek. 800 m.: Czar­
necki T. 2.29 min. Dysk: Czarnecki T.
34.77m. Oszczep: Bauman 43.95 m. Skok
wwyż

Młodzież męska. 100 m.: Tarczyński i L’^1 T. 10.3o ni. Skok wdał: Bauman 
13 sek. 800 m.: Węckowski 2.23.2 tn. I 5-'S m- . .
Oszczep: Frost 28.30 m. Dysk: Topoliń I Bieg kolarski 30 klin. 1) Jatnioga 

I 1.04 godz., 2) Zieliński, 3) Mazurek.
i Ostrów-Wlkp. Zawody o mistrzo- 
I siwo Ostrowa miedzy O. K. S-em a 60 
‘ pułkiem przyniosły zdecydowane zwy­

cięstwo OKS-owi 4:2. Drużyna ta bę-
Rzeszów. Magistrat miasta Rzeszo-i kula (półmetek) wpada kolejno 9 kula­

wa uirządizii bieg kolarski o inisirzo- । rzy, dotąd czas bardzo dobrv. Powrot- 
stwo Rzeszowa na trasie Rzeszów —j na droga faialua, z powodu wiatru i 
'Jarosław — Rzeszów (105 kim.). Na ' rcziuoklei szosy. Już kilka kilometrów
starcie stanęło 11 zawodników, z tych 
jeden tylko zamiejscowy t. j. Babiarz 
z Pogoni (Lwów).

Start w Rzeszowie godz. 9.24, w Ja-
Tosławiu (godiz. 11.07) na stadion So-

NA SPfc-ATY ft
B.WAHREN
^«RŻYSKA 26. tal.5372.

■liki liilla

WCZESNE URZqOZENin 
SAL GIMNASTYCZNYCH 
oraz wszelki sprzęt sportowy i gim­
nastyczny. fachowo i solidnie wy­

konany — poleca 
najtaniej na korzystnych warunkach 
Wytwórnia artykułów sportowych 

i gimnastycznych

J.mCZKOUSKI i Synowie ZAB Ż. 1920 U
POZIHIII-ul. Łąkowa 10-Telefon 24-09

za Jarosławiem ucieka Babiarz, Pie- 
czonka, Pękalski i Skala. Kilkadziesiąt 
metrów przed metą Babiarz miał wy­
padek i przybył dopiero trzeci,, w dwie 
minuty za pierwszym. Pierwszy był 
Pieszonka w czasie 4 g. 23 m„ 2) Ska­
la 4 godz. 24 min.. 3) Babiarz. Pękal­
ski, z powodu pęknięcia kierownicy, 

। przybył piąty na obcej maszynie. Osta 
i tui z zawodników nadjechał w czasie 
i 4 godz. 50 min. —- trzech zaś biegu nie 
i ukończyło.
i Komisją sędziowska pod przewod­

nictwem przedstawiciela Magistratu 
p. Fica, uwzględniając protest Babia­
rza, nie przyznała nikomu tytułu mi­
strza, lecz postanowiła, że za 2 tygod­
nie odbędą sic zawody eliminatyijine
między Babiamzem a Piecizonką, na tej 
samej trasie. Organizacją zawodów 
zajmowało się miejscowe Tow. Kol. i 
Mot. ze swym znanym z energii preze­
sem p. Janikiem na czele.

Bairkodhiba — Rcsovia 3:2 (2:1). Za­
wody towarzyskie. Resovia w składzie 
rezerwowym, grała chaotycznie i bez- 
planowo. Jedyni© obrońcy t. j. Pęcalk 
i Lichota oraz środkowy pomocnik 
Hirsch, wywiązali się z zadania. Bar­
ko chlba wygrała zasłużenie. Sędzia p. 
Długosz.

Turniej tennlsowy W. K. S. „Unja“ 
w Lublinie przyniósł w finałach wyniki 
następujące: Gra pojedyncza panów: 
Wielowiejski — Błeszyński 6:1, 6:3, 
5:7, 6:3. Gra podwójna panów: Czetwer 
tyński, Wielowiejski — Dr. Arnsztejn, 
Moskal 6:4, 6:3, 5:7, 6:2. Gra pojedyn­
cza pań: Lachertówna — Skupiowa 6:2. 
6:3. Gra pojedyncza panów z wyrów­
naniem: Moskal — Hincz 6:3, 6:3. Gra 
podwójna panów z wyrównaniem: La- 
chert, Hincz — Jaroński, Kosobudzki 
4:6, 6:4, 9:7. Gra mieszana pań i panów: 
Skupiowa, Błeszyński — Jarosińska, 
Dr. Arnsztejn 6:4, 6:4.

WENERYCZNE
skórne i niemoc, elektroleczenie
Dr. M. ALTFEŁD

8 - II r.| 3 - 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej)

Or. H. LEWIN Starszy
WENERYCZNE I niemoc ule., skórne
Analizy. Elektroleczenle. Od 8 — 12

I od 3 — 9 Panie od 6 — 8.
(przy Marszałkowskiej) NIECAŁA 12.

Niezamożnym ceny lecznlcowe^ . Niezamożnym ceny lecznlcowe, - •

dla Hakoąlm. W 2-ej połowie Dąb gra 
z wiatrem i uzyskuję 2 bramki. Na 
wyróżnienie zasługuje Rożen II i Nmi- 
berg w bramce. Sędzia p. Dulas z Dą­
browy dobry.

Makabi — Arja, Gwiazda komb. 5:2. 
Makabi ma silną przewagę nad komb
drużynami robotniczymi
bramki pracz Fiszela (1). Frtichtcwaj-

s^afetal Dlatego żałować należy, że wp
... . . - _n ' . ct?71 ścigów poznańskich nie pokazuje na: biegi dla rumorów — aOO mtr.: 1)! - , v. ... _

Łemptcki (Viet.) 1:23 sek.; 2000 mtr.: i sie cudzoziemcom wybitnym, pray 
I) Berliner (Ascola). i jezdzającym na wystawę. Znalezh-

Su it — Częstochowski K. S. 3:3. Za-lby tam Anglicy a great attraction-.
wody międzygrupowe o ostatnie miejsce | Niemcy eine Sehenswurdigkeit, 
w kl. A i spadek do ki. B. CKS w kom । Francuzi tin clou.
plecie z Kurkiem w obronie. Gra nao- Niectl j poznań pozna ten prze-’ 
mie.-Suiri«żc“ze“w ^iamieh' minu- zakątek swego miasta,
tach prowadził 3:2. iednak tuż przed, który stanie się dla tego pięknego 
końcem gry. sędzia drlcmie rzut karny., miasta największym przebojem zy-

i uzyskuje ffól nieciekawa, siata na niskim pozio-

Czarnecki 1.48 m. Kula: Czar-i ga (1), Chartiona (1). Piekarskiego (1).
Ńailepnzy Gałązko. Sędziował p. Du-
lemba dobrze. Makabi II — Hasmonea

ctzio najprawdcipod.ob.niej tegoroczinyim 
mistrzem w piłce nożnej.

Walka o drugie miejsce rozstrzygnie.

Częstochowa. Zawody lekkoatletycz­
ne Z. T. G. S. z udziałem zawodników 
Stadionu (Król. Huta) zawiodły naogól 
oczekiwania, albowiem wyniki, poza u- 
zyskaineini przez Zajusza. byty mierne. 
Szczegółowe rezultaty byty następują­
ce: 100 mtr.: 1) Zaiusz (Stadion) 11.3
sek.; 400 mtr.: 1) Rolek (St.) 57 s.: 800 
mtn: 1) Rojek 2:11.8 s.: 1500 mtn: 1)się między gimnazdailna Victoria, a jej; mtr.: 1) Rojek 2:11.8 s.: 1500 mtr.: 1) 

rywalem Ostrovia. 60 pułk I Czarni two. Kołodziej (St.) 4:33 s.: 5000 mtr: 1) Ko­
rzą grupę pozostałych klubów. I todziej 17:23 s.: skok wwyż: 1) Kre-

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego” 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)

P. P. Pawi., Kraków. Pismo nasze 
stoi ponad klubami i ponad wpływami 
postronnemi. Cieszymy się, żc oipiniija 
ta przenika do społeczności sportowej. 
Dziękujemy za serdeczne słowa.

Samopomoc ucz. semln. państw., 
Częstochowa. Ulg w prenumeracie nie 
dajemy. Cena 30 gr. jest najniższa — z 
możliwych. Pismo nasze zmieniło for- 
mat 3 lata temu.

P. J, Gajewski, p. Ożarów. Zapowie­
dzi meczów ogłaszamy w każdym 
czwartkowym numerze. Radzimy za­
prenumerować. Odpowiedzi listownie 
nie udiaiclamy.

P. K. Ros., Lwów. Dziękujemy. Wy­
jeżdża nasz specjalny sprawozdawca.

P. Kaz. H., Katowice. Dziękujemy. 
Prosimy o pamięć. Temat poruszony 
bapdźo nas obchodzi. Może pan jeszcze 
co napisze'.

P. Zb. Eug. i Józ. Mar. Poznań. Żad­
nej polityki partyjnej nie uprawiamy. 
Różnimy się w poglądach. Cóż na to 
poradzić?!

P. Jul. Zlmk., Chrzanów. Rekord pa­

na — nie jest rekordem sportowym. 
Radzimy zapoznać się z książką T. Se- i 
madeniego o pływaniu, wydaną przez j 
Ossolineum.

Świetlica 1 bat. S. P. R. A., Włodzl-
mierz. Ulg nie udzielamy zasadniczo.

Warsz, Kol. Sędz. P. N. Komunikaty 
możemy drukować z podaniem me­
czów i sędlziów bez boisk i godzin. Do­
starczać trzeba w czwartki do godz. 
9-ej rano.

P. A. Pob. Fil. Warsz. Nie rozumie­
my o jakie wyjaśnienia chodzi. Każde 
pismo ma prawo w specjalny sposób 
opisać zawody i ponosi za to odpowie 
dzialność.

Jeden z Czytelników’. Nie czyta Pan 
uważnie sprawozdań. Czeszki w sto­
licy były pokonane parokrotnie. Tru­
dno sprowadzać tylko zawodniczki gor 
sze od naszych lub zakazać słabszym 
klubom organizacji międzynarodowych 
zawodów w kraju. Co innego, gdy cho 
dzi o wyjazd zagranicę. Tam powinno 
się wysyłać tylko siły naprawdę do­
bre.

wykorzystam- przez C K. ! cia sportowego.

ŚWIĘTO W. F. W WILNIE
Wilno. Poraź trzeci organizowane w | oszczep — Kocieszczenkow (Troki) 

Wilnie święto wych. fiz. i p. w. speł-I 47.93. kula —- Wojtkiewicz 11.58. dysk 
itdlo doskonale swą rolę propagando- — Pietkiewicz (Swięciany) 30.17. 
wą. 6000 zgromadzonych widzów i | W siatkówce zwyciężyło S. M. P.
1000 zawodników — to są cyfry, które 
mówią same za siebie! Organizacja 
wzorowa.

Wyniki: Strzelanie z broni wojsko­
wej (zespoły): na 200 mrr. — Strzelec 
(Mołodeczno) 162 pkt, na 100 m. —

tWi-lno). w koszykówce — harcerze, 
w szermierce — Glinu. Słowackiego. 
Marsz 10 kim. ze strzel, wygrał Zw. 
pocztowy p. w. i w. .f przed Zw. Strzel, 
z N.-Swięcian.

Strzelec (Wilno) 300 p. i w grupie huf-'brrzelec (Wilno) ótw p. t w grupie mu-; W
ców szikolmych — Giimn. (Oszmiana) i
308 p. Strzelanie z broni nialokalibro- » ■ m
wej 50 m.: w odpowiednich kategor-1 NB ■ V
jach zwyciężyły drużyny — Strzelec j ■ ■
(Wilno) 527 p., Gimn. Lelewela 504 p„ •
Szk. Zaw. (Swięciany) 434 p. i Rodzi­
na Wojskowa (Wilno) 439 p. Na 25 
mtr. — Gimm Swięciany 513 p. i Przy­
sposobienie Wojsk. Kobiet (Molodeoz- 
no) 418 p.

W lekkiej atletyce osiągnięto nastę­
pujące wyniki: trójbój tow. p. w. — 
Sokół (Wilno) 2396 p.. trójbój hufców 
szikohiych — Gtmn. (Oszmiana) 3318
3318 p, klubów sportowych — 3 p. 

। sap, 3443 p., pań — Strzelec (Wilno)
2334 p. Wyniki indywi-dualne: 100 m.— 
Aleksandrowicz (Wilno) 13. 800 m. — 
Filipowicz (Oikieniki) 2:17. 4 kim. na- 
oraelaj — Ludkiewicz (Oszmiana) 
13:18,6. 4x100 — Gimn. (Oszmiana) 
48.9. 10 x 100 — Sokół (Wilno) 2:22.2, 
wdał — Gzaprowsiki (Borany) 6.01 
wwyż — Wojtkiewicz (Oszmiana) 155

PALTA JESIENNE 
tn'S kie i damskie z gwarantowa­
nych mteriałów, najnowsze fasony 

ZIMOWE PALTA 
damskiea i męskie z materiałów 
czysto wełn. na watolinie, kołnierze 

futrzane, futra.
If IIBTIf I Skórzane, sporto- I«vK I Ul we oraz burki sła- 

wuckie

GARNITURY^
wizytowe sportowe, smokin"1' t.p.

1 ^PAGo
SłCÓSSKItGO

co PÓŁWIEKU POWSZBCHNIC 
ZNANY At SKUTECZNOŚCI

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67. Tel. 507-96

MYDŁO
DO

GOLENIA
TYLKO

ST GÓRSKIEGO

■■■■■■■■■■■■■■■ 
^POTW 

Bi nOo, Sak'pach | 

B PoTuZYaU^SUWAB 

' EKSIKANSb

TRYKOTAŻE 
W DUŻYM WYBORZE

Poleca

F. KRAKOWIAK
Chmielna 30

Ognisko (Wilno) — Cresovia (Gro­
dno) 5:2. Mecz o wejście do Ligi po­
między mistrzem okręgu wileńskiego 
Ogniskiem a mistrzem okręgu Biało­
stockiego Crcsoyią, zakończył się wy­
graną gości w stosunku 5:2. Goście 
przedstawili się jako zespól bardzo 
ambitny i zgrany, u miejscowych za­
wiódł atak, a do tak wysokiej przegra 
nej przyczynił się bramkarz. Sędzio­
wał p. Ludertowicz z Białegostoku. 
Spotkanie odbyło się w Grodnie.

męskie srwarantowane

UBIORY WOJSKOWE
mcouNiHRNunnfl

HENRYK KUBt
MARSZAŁKOWSKA Sil

Filia, TARCOWA 41

Bronzy 1 figury 
odpowiednie na nagrody sportowe 

i t. p. poleca
S. G. BOSMAŃSKI

Zakł. Art. Wyrobów z bronzu
Warszawa, Piękna S0 

konta: Bank Przem. Polskich, Kasa 
Czł, Zw. Rzem. Chrześcijan

x P. K. O. 47-94

Ń MIK 

reparuje wyłącznie specjalny 
zakład 

W. GARBIŃSKI 
Marszałkowska 119

Dla Pp. MYŚLIWYCH Poleca
J. ZIELIŃSKI i S-Ka
Pasy ładunkowe, Fu eraly i drobno 
myśliwskiej Siatki, Plecaki i Steki
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MISTRZOSTWA i REKORDY ŚWIMOWE S*
j swe podwoje Bogaty dorobek ubiegłego tygodnia lekkoatletycznego mistrza świata

..hrciun w Paryżu zamvlkn nmumii t ____  ..... . .... . . .... „,,, .   n m  z_._ ... e.wnt.! Andre Routis. jedyny curopejsKolarstwo Paryżu zamylka powoli 
J taoi >c':' ' Tor w Buffalo
■ [ niknął r Jwoie świetnicmi izawodami

vqve-rów 1 spriniorów, -przrezem obai 
„idirzowic świata Paillard i Miehard 
nęcili trńimly. Pąilktrd pokonał na
IDO kim. (211- J*1 i 50 klin.) Grassina, । 
IwnUatia. Suiera. Toricelliego i Pa-

Lekkoatletyczne mistrzostwa Włoch,, wlec angielski EHis. osiągając czas 
rozgrywane w Bolowni, przyniosły w । 2.11.2. Dotychczasowy rekord należał 
Pierwisizym dmiii jeden rekord włoski: do Amerykanina Browna i wynosił
Tomassi osiągną! w skoku wdał 741.
Facelii przegrał na 110 mtr. przez płot-

fHOH, rr?'czcm -na 30 i 50 klin, triwm- 
Lil ,,a mi 20 kim. Grasshi. 

si ^biegach sprinterów Micliard (po po- 
i konaniu w półfinale Morettiego zwy- 
" c«z'ł ’’mile 'Berga'inrniego (awycięz 
'9 cs Faucheiix).
j Wielka nagroda Europy, rozegrana 
? « Lipsku, przyniosła pewne i izaslużo- 

je ewy-ięstwo Sawaltowi, który ma dy 
I Hansie U111 kłm. (b0 i 40 kim.) pckcmal 

o iso nitr. Maronniera, o 970 mtr. Le- 
\mowa. o 2150 mtr. Breau, o 2620 mtr. 
fjille^o. Snoeka i Manerę. Sawall o- 

1 sągriąl na 50 kim. 47:56.4, a ma 40 kim.

wyniki; 100 mtr. Toetli 11 sęk.. 8001 
mir. Ta vernari 1:58.2, 5000 mfr. Bo er o i

2:12.2. Na tych samych zawodach osiąg 
mil Simmons w skoku wwyż 1.855.

Rekord światowy w chodzie na 50 
kim. ustanowił monachiiezyk Reichel,

_______ ___  __ _ ____ ______ osiągając 4:33:10. Dotychczasowy rc- 
16:39.2. 10 kim. Robinio 33:10. Sztafeta | kord należał do berlińczyka Siewerta 
4x100 mir. Aiubrosiana 43.2. Skok : z •wynikiem 4:34:03.
wwyż Macchiini 175. kula Moska 13,60. i Bieg na 25 klin, wygrał Ktnpp w oz a- 
młot PogRoli 45.46. sie 1:26:57.8.

'Drogi dzień zawodów przyniósł wy- 401 w skoku o tyczce osiągną! ma 
nikł następujące: 200 mtr. Maregatli I zawodach w Helsimuursie Llndroth.

‘ \V bi-ga 70 kim. dla drugiej klasy ! 
dayerńw zwycięży! Wisbrócker (30 
Ifim - 28:48.6. 40 kim. — 36:04.6), bi- 
pc Einsiedla. Bergera i Lohoffa. |

Zawód) stayerów o „puhar Renu",; 
jczesranc we Frankfurcie, .przyuwosty 
r\vvcięsi"'o Krewera przed Thollenibec ; 
kiem, Schaferem. Schmidtem, Christnia i 
pern i Leddym.

Klasyczny wyścig szosowy włoski 
XX września" na dystansie Rzym — 1 

Neapol — Rzym zgromadził na starcie ;
43 kolarzy. Mimo olbrzymiego dyptam- i 
<,u — 485 kim. i bardzo ostrego tempa, |

23,2; 400 mtr. favernairi 50 sek.; 400 i Od czasu Charlcsa Hoffa ule udało się 
mtr. ptoki Facelii 53 sek; chód loklm.1 żadnemu Europejczykowi przekroczyć 
Valenti 49:18.6; skok o tyczce Lambia-1 granicy 4 mtr. Z innxch wyników wv- 
te 340: tnijskok Facelii 13.89: dy*»k Ze- różnić należ' : oszczep - Liettu 61.00. 
mi 411.31; oszczep Palmieri 56.88; szta-! 400 mtr. plorki — Peltonen 56.0. młot 
feta 4x400 Ambrcraiama 3:28.4; 4x1500 — Eriksson 48.41.
mir. Virtiuis- 17:23. Nurmi odireazyt swój wyjazd do A-

Mistrzostwa lekkoatfatyczne Rumunii meryki i weźmie udział w meczu Fin-
przyniosly wyniki nasteimriace: 100 mtr. I
- Csegezj 11 sek. 200 mtr. — Pnhala :
23.) sek.: 400 mtr. — Puhala 53.2: SCO

Velcovici 1500 i 5000

nur.
Pavelnic 4:16.8 i 16:23,6: 10.000,
Marinescu 34:122: 110 tntr. plot.

ki - Albricli 16.4: sztafeta 4x100 mtr. i 
— Olympia 45 sek.; 4x400 — Stadul Ro 
man 3:46. Stok wdał — Albrlch 634; | 
wwyż — Schópip 170: tróiskok — Pana 
ioth 1322: tyczlka — Biro 338. Rzut dys 
kiciu — Havaletz 38.69: oszczepem — 
Rottmann 52.43: kula — Kravatzki 
11.68; miłotem — Rottmann 36.17.

Mistrzostwa pań datv wyniki nastemi
jtweja.ee: 100 mtr, — Orendi 13.1: 800. 
mtr. — Dahenten 3:04 : 80 mir. plotki—!

przez cały czas prowadziła bieg awar-;
ta grupa kolarzy i dopiero ma finiszu ;
jwyotężył Bellom w czasie 19 g. 9 m.
przed Piemontesim. Bestettim i Pance- ---------------.—-- ----- -----
ra Ogoinv faworyt Alfredo Binda bie- i skok wwyż — Hąnsleitner 135, wdał— 
gu nie zakończył. Jikeli 48,3; sztafeta 4x100 mtr.—Olym-

Mlstrz Niemlac Fliegel został prko- j ma 542.
rany w Kopenhadze przez dwu Duń- i Rekord światowy w biegu na 1000 y. 
czykow Hardera i Gerwina. I ustanowił świetny średniodystamso-

Fromm 15: kula — Jikeli 9.45: dysk — 
Hąnsleitner 28.95: oszczep—Jikeli 30.20;

KRONIKA BASENÓW PŁYWACKECH
Mistrzostwa pływackie Ameryki! Panie: 400 mdr. — Braum 7:08,7; 100 

] przy mosty wyniki nastęipujące: 100 : mirr, nawznak — Grendel: 100 mitr, pań: 
J mtr 1) Spence 1:02.2, 2) Walton i Grab- J Vierdag. 2) Braun. 200 m'tir. na pier- 
1 be 440 y. 1) Crabbe 5:04, 2) Spence, j siach — Van Gelder: 200 mtr. — Bkaiin
j 3) Clipp. 880 y. Crabbe 10:27, 2) 1

ClapP- 3) Spence. 1 mila aing. Crabbe ' 
J 21 09 8, 2) Clapp, 3) Booth. 330 y. trze- 
j ma stylami Crabbe 4:12.2. 2) Spence, 
j 3) Clapp. 220 y, nawznak 1) Walton 

sj ¢:323, 2) Hargraves. Skoki z trampo- 
I łmy 1) Galitzen, 2) Wbite, 3) Smith, 

a Skckt wieżowe: 1) Galitaem 2) Smith, 
s 3) Kistlop. Sztafeta 4x200 mtir.—Hol- 
S lywnod A. C. 9:494. W ogólnej Wasy- 
g ri'ka.'.ji zwyciężył Crabbe przed Spen- 
3 ceni i Galitzenem.
1 Konkurencje pań przyniosły nowy re 
ta kord światowy Osipovitch na 110 y.
S st. dow. w czasie 1:09,4. Na 220 y. O- 
H sipovitch miaita 2:41.6: na 110 y. na- • 
J Tznak — Holin 1:22.2 (rek. USA): na j 
S 330 y. trzema stylami — Holm 4:25.6 
Sitek. USA). 110 y. na piersiach Ge- 
J raglitv 1:29.8 (rek. USA). |

1 Mistrzostwa pływackie Holandii |
przyniosły wyniki następujące: 100 
mtr. de Haas 1:06.2; 400 mtr. — de Man : 
5:47.4: 1500 mtr. — de Man 23:10.2; i 
200 mtr. na piersiach — Kooershoek: :

Dzleslęęlobój o mistrzostwo Szwaj. | Andre Routts, jedy ny_ c 
carjl wygrał Schneider (Biel), a^iaga- mistrz świata, został pokonany w 0- 
ąc wynik 6497.60. I wym Jorku na pi\"k!

Dziesięciobój o mistrzostwo Belgii, «0 Ulocna amerykansk^^^ 
przyniósł zwycięstwo Zeunerowi z wy { Uattahno. Z 15 rund Battahn mmi 
nikiem 6002.72 (rekord belgijski). Poza przewagę w 12. a 2 nakzaM0 fr 
konkursem startował Grek Bernhard;. | ąuza. który wykazał of 
Osiągając 6333.15 pkt. , . ; mnny. Routts stracił tytuł mistrza swia

Douda udowudml znowu swa śwse:-1 ta wagi piórkowej.
1 -/- '’odach w! Międzypaństwowy mecz bokserski 

.... .....................  ..„wego rorKii i rraaze w rzucie iruiii 14.74 mtr. 1 Węgry — Czechoslowacia rozegrany 
w biegu 1000 y. w czasie 2:15.8. Mar-] Lekkoatleci angielscy, bawiący 'ajw Budapeszcie zakończył sie spodzie* 
tin pokonał 21 przeciwników..................I tournee w Afryce południowej, odnieśli j v.-anem zwycięstwem Węgrów w stos

Mistrzostwa sztafetowe Francji przy j szereg sukcesów: Leigh Wood wygrab ku i’;4.
niosły nasilępuiące wyniki: C. A. S. G. I 220 y. w 22.6 Morgan 1 milę_w' 4:23.6. Dempsey debiutuje jato manager 
wygrał 4 x 200 mtr. w 1:29.2 i 10 x 250 j Humphrey — 2 mile w 9:45. Revaus J bokserski dn. 2 października, orgatu- 
mtr. w 5:07; Metropolitan zwyciężyła | skok wwyż 1.765: Afrykanie zwyetę- Z£!;ąc walki w Coliseum w Chicago.
w 4 x 800 mir. w 7:57.2 i 4 x 1500 mtr.; żyli na 110 nur. przez plotki — Davies : fjjgj ,a Barha, b mistrz świata wa- 
w 16:25. . I 15 sek. i na 800 mtr. — Rees 1:58: na mEISze; walczący obecnie w wadze

Dziesięciobój wygrał Mardel ze sła-: 220 y płonki Tisdall osiągną! 24.8, a_na cj 'przyjechał do Paryża roze- 
bym wynikiem 622-1 pkt. Pięciobój wy. | 440 y. p-zez płotki Leigh Wood — m>-» ; t cnmkanie z Kid Francisem.
grał Demand. Angielka Cornell osiągnęła w sr.o- ...............

ku wdał 5.695.

landja — Francja (29 września w Pa-
ryżu). Nurmi biec będzie 5 kim.

Maraton austriacki wygrał Tuschek 
w doskonałym czasie 2:44:42. bijać Ma 
chascha — 2:53:03 i Jacobyego. Uzwar
ty byt Węgier Kirnly; Niemiec Krcgiin
gen zaiąi siódmie miejsce z czasem 
3:17:32.

Pierwszy występ Martina (Szwaj- Lł.ltU.l lłuł,„„„>łii 
carja) na gruncie amerykańskim przy-I ną formę, osiągane na _ 
niósł mu mistrzostwo Nowego Yorku i Pradze w rzucie kulą 14.74 mtr.

Phil Scott, mistrz bokserski Angin 
w-zcchwjg pokonał w Nowym Jorsu 
olbrzjmd argentyńskiego Campolo me 
znacznie na punkty. Scott me zrobił 
-adzwyczamego wrażenia i przestał 
być konkurentem do tyrułu mistrza 
świata. Anglik przeważa! faktycznie.

. Klasyczny cliód angielski Londyn -

MKII1 UIEADV 1IKTOI* ANUUAi WCUKi! hUjIKJH 

w ogniu walk piłkarskich |
się zwycięstwem Francuza Soutouli w ^-a zi.,tVr,t^eh wveh Ecce
czasie 2:06:54. Drugi był Heolme w flomo w Czechosłowacji, na ktdrjxh
czasie 2:12:35.6. ...

Gagncux, świetna lekkoatleto tran- i 
ct”ska, święciła na zawodach w Pary-;

Allstrzostwa Anglji ł Szkocji przy­
niosły szereg niespodzianek. Najwięk­
szą była porażka Glasgow Rangers do 
Kilmanrocku w stosunku 0:1. Rangers, 
który w roku ubiegłym zdobył mistrzo­
stwo. 'przegrywając zaledwie jeden 1 
mecz, poniósł porażkę iuż na początku I 
sezonu i to do drużyny, która w r. ub. 
najn i es po dziew an lei pokonała go w fina­
le puharu. Stanowczo Rangers nie ma 
szczęścia do Kilmanrocku.

Leader mistrzostw angielskich Derby 
County też sie potknął po raz pier­
wszy. Pogromcą jego była londyńska 
drużyna Westham United, a prowadze­
nie objął Arsenal. Zeszłoroczny mistrz 
Sheffield Wednesday został pokonany 
przez Leeds United w stosunku 1:2. 
Newcastle United doznał wysokiej po­
rażki od Birmingham.

3:2, Leicester City — Blackburn Rovers 
1:1. Manchester United — Liverpool 
2:1. Arsenal — Sunderland 1:0.

Najlepsze drużyny węgierskie są w 
świetnej formie i dobitnie wvkazuja swa 
wyższość nad koleżankami z oierwszei; 
Ligi. F. T. C. pokonał III Obwód w sto- • 
sunku 8:0. Hungaria — Bastie 6:1. wre- i 
szcie Ujpesti — Attile 4:0. Inne wyniki!

żu wie'kie triumfy: zwyciężyła ona w

świadczą o wyrównaniu klasy slab-: 
szych drużyn: Kispesti—Pięciokościoiy 
0:0. Nemzeti — Bocskay 2:2. „33“ —।

rzucie kulą — 10 78. w biegu 80 mtr. — ; 
10.6 i w skoku wdał — 514. Velu wy-; 
grała dy«k — 31.83: Cloupet — skos 
wwyż 143. Behr — oszczep — 28.76. [

19 Szwedów przebiegło 800 mtr. po-ł

w reku uh'eglvm s;a .
zwj'cieżył von Stuck na Austro Darnie 
rze. ustanawiane nowy rekord gór­
skie' trass' (7.750 kim.) w czasie 5:18.
Druzi n.> w
5:56.3. W kategorii motocyklów zwy-

redow prz.’Diegto iun mir. u"-: naredów dla tn
lin. Najlepsze czasy mieli Kran ^arta na torze Mmsza pod VeG Az- 
irk 1:54.8. Svensson 1:55. Cie- i nem —zi-m-Aęia

----------- ----------  — — - 1 niżej 2 min. ---------------------- ------
Szeboth 2:0. . I 1:54, Bjork 1:54.8, Svensson 1:56. Cie- -c - -- - • ■ -

W ml trzostwle Austrii Rapid stracił i jes,t że Bylehn. vicemistrz olim-> na Sunbeam, który przybył 4w KinL
jeden .punkt z W. A. C. (wynik 1:1), a 
Sportklub osiągnął remis 1:1 z Herthą. 
Hakoah doznał nowej porażki z Flo-
ridisdwfem w stosunku Austria

Inne wyniki: Bolton Wanderers —
Portsmouth 2:1. Aston Villa — Burnley 
4:1. Manchester United — Everton 3:2, 
Middlesborough — Grimsby Town 3:0. 
Huddersfield Town — Sheffield United

przegrała dość niespodziewanie z 
Wacikerem w stosunku 0:1. Wycieczka 
mistrza Admiry do Włoch nie przynio­
sła spodziewanego zwycięstwa. Nie­
zbyt silna Ambrosiana z Mediolanu 
pokonała drużynę wiedeńską w stosun­
ku 3:2.

Kawę jest ze oyieim. — -----
pitski jest dopiero siódmy z czasem w czasie 2:^4:24 (średnia
1-57 4. > 137.931 kłm)

DWIE PORA2KI NAJUCHA

SZV.

Turnie! tennlslstów zawodowych 1 pokona! go Albert Burke w stosunku 6:3, 
w Kolonii przyniósł dwie dotkliwe ■ nie-! 2:6; 6:4. 4-6. 6-4 ; - Francuz Ra-
spodziewane porażki b. mistrzów, świa­
ta Romanowi Naiuch. Pierwszego am?

NIE SŁYCHAĆ GONGU
Czas z wieszaków rękawicę bokserskie

Mato która dziedzina sportu granicy i aż nazbyt długo niedo-
miala u nas kiedykolwiek okres 
tak w triumfy obfity, jak pię- 
ściarstwo podazas sezonu 1928— 
29.

Po Igrzyskach Olimpijskich 
rozpoczęła się ta „złota seria" 
świetuem tournee skandynaw- 
skiem, zakończyła się Wysokiem 
zwycięstwem nad Czechoslowa 
cją i zaszczytną nierozegraną ze 
słynną reprezentacją Węgier.

-J 3 00 !; 2C0 mtr.' - de Main 2:37; 100. Ten ostatni występ postawi!
1 mtr nawznak 1:22. boks polski wysoko W OPllljl za-

wierzających rodaków. Był do 
wodem kolosalnych postenów i 
obietnicą, daną na przyszłość-

Niestety, po tym wielkim dniu 
nastąpiła długa cisza. Oczywi­
ście, okres letni nie iest sezo­
nem. Ale rzadko kiedy „ogórki" 
były tak beznadziejnie puste, 
rzadko kiedy życie wszelkie do 
tego stopnia zamierało! Niby 
wszędzie miano zamiary, miano 
nawet starannie ułożone progra­
my — lecz nic nie przetranspono

Ta bezczynność ogólna, prze­
kraczająca wszystkie dotych­
czas znane w pięściarstwie na- 
szem okresy bezżycia — ma w 
sobie coś chorobliwego. Tem- 
bardziej. że i tak położenie bok­
su polskiego stało sie dość trud­
ne.

Mianowicie reprezentacja pań 
sifwowa, której sukcesy taką 
z-nakemitą są dla boksu reklamą 
i takie olbrzymie posiadają zna­
czenie propagandowe, została bo 
leśnie osłabiona. Kto godnie za- 
stąpi ś. p. Alireda Kupkę? Kto

pięściarskich będzie więcej kon­
kretną i istotnie wydajną. Sezon 
28—29 był sezonem propagan­
dowego bicia w bębny. Sezon 
29—30 musi być sezonem cichej 
upartej pracy.

Ale pora się już do niej brac- 
Mamv koniec września.. Liczni 
adepci „noble art et self defen­
ce", nasrożywszy uszv. z niepo­
kojem i zdziwieniem pewnym 
szepcą:

— Nie słychać gongu!
Wiktor Junosza.

KRONIKA ŁÓDZKA
j Uroczystość otwarcia pierwszej pry- 

natnej szkoły gimnastyki i boksu Ta­
'S deus7.i Kwiatkowskiego, jednego z pio- 
J merów łódzkiego pięściarstwa, b. mi- 

strza wagi średniej miała miejsce w 
»a ubiegły czwartek w Łodzi. Powstanie 
4 tej placówki, przyczyni się bezwątpie- 
1 ma do podniesienia poziomu pugilator- 
1 sto łódzkiego, tak bardzo zaniedba- 
1 neg0 , .j ,.
‘ Klub Turystów został przez Łódzki 
1 Okręgowy Zw. Pitki Nożnej zawieszo- 
J ny za. nieuregulowanie składek. W 
’ związku z tem. zapowiedziane na ub. 
j niedziele spotkanie fioletowych z 
’ WKS-em o mistrzostwo klasy „A" nie 

odbyło się, a wojskowym przyznany 
zostanie walkower.

Amerykańscy przedsiębiorcy sporto- 
- "1 polują obecnie na bokserów pol- 
' 4 skich, ze względu na kolosalną frek- 

"en<-ję publiczności składającej się z 
Wychrd-L.wa polskiego1 izaroceaineini.Do 

’ siadujemy się, że przedsiębiorcom tym 
udało się już upolować czołową pięść

'WODY KOLOŃ5KIE 
WODY KVIATOVE 

Pulsa
’«Er-Wt nvOLABIKII PEBFUMEBVJNV 
fWUO S.A WARJZAVZA WIERZBOWA»

wano na język faktów. Nawet .....
ten mecz międzypaństwowy, któ i będzie tem, czem był Stefan
------- ,.i.x-------- ------- ....i, Q|m? £t0 D0VV’ie. czy Górny pory projektowano jako punkt kul-

amatorską polską, która w niedługim 
czasie opuszcza kraj. Narazie nazwisko 
trzymane jest w ścisłej tajemnicy.

Sezon kolarski w Łodzi jest już na 
ukończeniu. Union projektuje sprowa­
dzić jeszcze w roku bieżącym motorzy 
stów, ale ze względu na pamugącą obec 
nie pogodę łiiie zechce prawdopodob­
nie ryzykować. Do rozegrania pozo­
stały jeszcze mistrzostwa poszczegól­
nych klubów, którą to imprezą zamy­
ka się oficjalnie sezon. Impreza ta od­
będzie się 6 października na torze w 
Helenowie. W myśl kalendarzyka 
ZPTK w Łodzi miał być rozegrany 
bieg o Naramiennik Rzeczypospolitej. 
Jest bardzo prawdopodobne, że obie te l 
imprezy zostaną połączone w Jedną i 
odbędą się 6 października.

Drużyna łódzkiego Hakoahu, która w 
r. b. nie odniosła poważniejszych suk­
cesów, zostanie obecnie silnie wzmoc­
nioną przez swych byłych graczy, któ­
rzy powrócili ze służby wojskowej. Bar 
wy swego macierzystego klubu zasilą 
więc: doskonały bramkarz Lipski i na­
pastnik Liibochiński, ponadto jeszcze 
Baumgarten. Jak wiądotno, Hakoah 
zgłosił swe przystąpienie do piłkar­
skich mistrzostw żydowskich klubów w

minacyjny roku bieżącego i któ­
ry miał być rozegrany w związ­
ku z P. W. K. — nie doszedł do 
skutku. Początkowo reprezen­
tacja nasza miała zmierzyć się z 
Francją, potem pertraktowano 
podobno z Szwajcarią, w końcu 
nie urządzono nic. P. Z. B. na 
Powszechnej Wystawie Krajo­
wej nie ma nawet swego stoiska.

wyleczeniu złamanej szczęki jest 
nadal dawnym Górnym? Kto 
zapewni, czy Majchrzycki, Ar- 
ski i t. d. tylko chwilowo prze­
chodzą okres słabości?

Znikanie dawnych gwiazd jest 
rzeczą normalną. Nie budzi O'no 
obawy. Nastrój pesymistyczny 
pochodzi stąd, że miejsce tych 
gwiazd pozostaje narazie puste.

Związek centralny zresztą od I Nic mamv wartościowych rc- 
meczu Polska — Węgry nie dał'zerw; pomiędzy zespołem re- 
znaku życia- Okręgi niewiele I prezentacyjnym a szarą bracią 
go w tym względzie wyprzedzi- bokserską jest puste miejsce.

milion 6:8. 6:3. 6:8. 7:5. 6:2.
W grze podwóinei para trenerów me 

■nieckich uległa kombinacr francusko - 
mgielskiei RamOIon. Burke w stosunku 
2:6. 5:7. 6:1. 4:6

Turniej tennisowy w Montreux za­
kończył sie yciestwem leworekiezo 
Francuza Boussus. który potonal_w fi­
nale Irlandczvka Rnzersa 6:4. 9:7. 6:2. 
w oółfi.nalach Bousms zwvc'ezvt sw=go 
rodaka du Plaixa 6:4, 9:11, 6:3, a Ro­
gers — de Stefaniego 6:4. 3:6. 6:4- W 
grze pedwóinei świetna cara francuska 
Boussus. de Buzelet została niesondzie- 
wanie pokonana orzez Fishera. Wonna 
w stosunku 4:6. 9:11. 4:6.

Gre ooiedvneza nań u vgrola Szwaj­
carka Payot bijąc Niemkę Weihe 9:8, 
3:6. 6:4. W grze mieszanej Htimmwali 
Pavot. Fisher nad Ridlev. Boussus w 
stosunku 7:5 6:2: węszcie w z^ze ned- 
wóinei pań Pavot. Rost pokonały Pons. 
°ethell 3:6. 6:2 7:5.

i Elita tennlsistów francuskich Co- 
chet. B^ngnon. Landrv. Rodeł • Parisot

• roznoczela trzvmtes’eczna podróż nao- 
I kolo świata. Francuzi odwiedza Ja- 

nnjiie : Indie

NASZ NOTATNIK

, kegaty jesienne O. W. Sokola kra- 
Jowskięgo, przyniosły wyniki nastę- 
Hujące:
.Czwórki wyścigowe młodszych: 1) 

W. Sokół. 2) WKW Kraków o 8 sek.
ytyle. Dwójki podwójne ze sterni- 
Jkm: o. \v. Sokół (bracia Długo- 
Szewscy) _ 4:17.8; 2) O'W6K

wyścigowe: 1) Mwha (O. W.
S'K-) 4:39.2. 2) Kędzior (OWSK).

Czwórki pól wyścigowe pań: 1) 
7; Sokołów 4:20.4; 2) WKW Kraków

I 0½ ósemki: U w- Sokół; 2) 
y?'SK u. .icdynKi: Dlugoszewski Je-

(OWSK) 4:38.4; ^) In ' ’ ”
'M. K.) 4:39.2.

Polsce.
Wielką sensację wywołał w Łodzi 

fakt skierowania do sądu skargi, w 
sprawie odszkodowania za stracony 
czas pracy, spowodowany wypadkiem 
uszkodzenia ciała na zawodach piłkar­
skich. Na meczu Turyści l b. — Orkan 
o mistrzostwo klasy „A , doszło, Jak 
już w swoim czasie donosiliśmy do gor 
szących scen, w rezultacie czego sę­
dzia usunął kilku graczy obu drużyn 
z boiska.’ M. In. źostał usunięty pomoc­
nik Turystów Kowalski, który zderzył 
sie z Pawlakiem. Pawlak dozna uszko­
dzenia ciała, skutkiem czego nie móg 
pracować. Obecnie KS Orkan wniósł 
skargę do sądu w imieniu Pawlaka o 
odszkodowanie za stracony czas pracy. 
Sprawa ta, ze względów zasadniczych 
budzi kolosalne zainteresowanie w ko­
łach piłkarskich Łodzi. Odbędzie się 
ona w najbliższych dniach.

Pabianicka Burza dzięki Panama 
!a! walkoweru z meczu z P» T« w* uni 
knęła spadku do klasy „B" okręgu 
łódzkiego. Dzięki uzyskanym w ten SSL punktom,^ 
dzili o jeden punkt zglersKI bOKOt, kio 
ry wobec tego skazany Jest na spadek 
dOZamkniecleaSsyezonu motocyklowego 
w Łodzi nastąpi w dmu d pazd^e™ka 
wycieczką 80-ciu członków seKcji
Unionu" do Piotrkowa." W 100 kim. biegu kolarskim o mi­

strzostwo Makabi (Warszawa) rozegra

ly. Górny Śląsk zadowolił’ się 
kilkoma drobnemi utarczkami z 
sąsiadami ze strony niemieękiej, 
Poznań zapewnia! o swęi ruchli­
wości, lecz nie pozwoli! zanoto­
wać nic... poza wyraźnym spad­
kiem formy „asów" z Warty.

W Warszawie przez cale lato | 
słowo „boks" było ze słownika j 
wykreślone. Jedna może tylko 
Łódź, która tak mocno spala 
przedtem, przejawiła pewną dlzia 
lalność.

którego być nie powinno.
Za mało pracowało się, za ma­

ło pracuje się dla pozyskania 
świeżych adeptów, dla racjonal­
nego kierowania pracą nowi­
cjuszy, dla podnoszenia poziomu 
bokserskich „nizin", dla przygo­
towania licznych „drugich gar­
niturów", słowem za mało dba­
no o rozwijanie się wszerz.

Miejmy nadzieję, że mniej na 
zewnątrz okazała, mniej błysko­
tliwa, praca naszych organizacyj

POŚCIG ZA LISEM
Drugi „pościg śladami lisa" urządzo­

ny staraniem Łódzkiego Automobilklubu 
wypad! znacziiie lepiei od pierwszego. 
Na starcie w Rogowic ztialazlo sie 15-tu 
.jmyśllwych“, którzy późnie! musieli du 
żo sprytu i orientach włożyć, aby do­
stać sie do „nory". Kilkakrotnie prze­
jeżdżali- oni obok lisa, zanim oo zmylo­
nych śladach trafili na właściwe miej­
sce. Droga do lisa prowadziła z Rogo­
wa via Pabianice, las Rydz.yńskl. las 
Dłutowski. Łask. Zduńska Wole. Szadek 
do Zofiówki pod Lutomierskiem. Pier­
wszy dopadl lisa p. Adolf Kebscli na 
samochodzie Essex. Drugim był zwy-

Zgierzem zorganizowały ubiegłej niedzie 
ll trzy towarzystwa. Z powodu fatal­
nych warunków atmosferycznych I te­
renowych. wyścigi wypadły bardzo bla­
do. Bieg główny ..Slły“ na przestrze­
ni 50 kim. po ciężkiej walce wygrał 
Klauziner przed kolega klubowym Ben- 
zem i Wyrwlchem ze Szturmu. Czas 
awyclęzcy wynosi 1 godzinę 55 min. 
Bieg klubowy Resursy na przestrzeni 
45 kim. wygrał Kowalski przed Starzew 
skini. Zwycięzca pokrył dystans 45 
kim. w 1 godzino 40 min. W biegu Itrio 
rói'" na przestrzeni 25 kim. zwyciężył 
Tepel (Zgierskie Tow. Cykl.) w czasie 
51.2 min. przed Ratklem l Stawlszew- 
skim (obaj z Biegu). OstaW bieg tury

cięaca perwszego pościgu o. Edmund
Tesche na Citroenie, trzecim p. Zyg-j -------- - ------------------ ---------------- ----
'miint Hofman na Whippet i Alex styczny na przestrzeni 15 kim. wygrał
Schlchit na Austro-Daitmlerze. I Nlslnk w czasie«31.2 mim., wyprzedo-

Wyśclgl kolarskie na Krzywlu pod1 jac drugego Blcha o równe siedem min.

W ramach meczu międzypaństwowe­
go w koszykówce Polska — Czechosło­
wacja. odbędzie się również mecz mię 
dzymiastowy Łódź — Brno. Łódzki 
Okręgowy Związek Gier Sportowych 
przystąpił iuż do intensywnych trenin­
gów. Skład reprezentacji łódzkiej usta 
lony zostanie w końcu bieżącego ty­
godnia. Oba mecze będą miały miejsce 
w Warszawie dnia 5 października.

Dzień mlędzypaństowego meczu Pol 
ska — Austria w Gracu, wolny nd roz­
grywek ligowych wykorzystany będzie 
w kraju na spotkania międzymiastowe 
Pertraktacje Łodzi z Krakowem w 
sprawie rozegrania spotkania w dniu 
6 października meczu w Łodzi zostały 
pomyślnie sfinalizowane. Oba zespoły 
mają wystąpić w swych najsilniejszych 
składach.

Otto Nlspel, trener związkowy PZB 
rozpoczął swe prace w Łodzi w ponie­
działek dnia 23 b. m. W sali Zjednoczo­
nych ćwiczyć będą w poniedziałki 
wtorki, czwartki i soboty zawodnicy 
łódzkich klubów, w środy i piątki na- 
miast, trener Nlspel bawić będzie w 
Pabianicach. Pobyt jego w Łodzi prze­
widziany jest na dwa miesiące. Przy­
puszczać należy, że z cennych wskazó­
wek doskonałego tego instruktora sko­
rzystają wszyscy pięściarze łódzcy.

Arutr Pusz poróżnlwszy się z „Unio­
nem" przenosi się do Warszawy. Po 
wygaśnięciu dyskwalifikacji. Pusz czyn 
ny będzie w barwach Legii-

Jasińska (AZS, Poznań) zapowiada 
się jako świetna wieloboistka. Trenuje 
pod okiem por. Barana i osiąga nastę­
pujące doskonale wyniki: w kuli stałe 
ponad 10 m„ w dysku przekracza 34 m. 
wdał z miejsc? 2.40, z rozbiegu 4.50 1 
wzwyż 1.35.

Mistrzostwa Polski w hokeju na tra­
wie odbędą się w dniach 5 i 6 paździer­
nika b. r. w Poznaniu. Pilnie do nich 
przygotowuje się zwłaszcza mistrz Pol 
skt Lechla, rozgrywając co tydzień me­
cze z zamlejscoweml drużynami.

Zoppoter Hockey-Club i tym razem 
zawiódł Lechję poznańską i nic przyje­
chał na dwudniowy turniej do Pozna­
nia.

Wielobojem pływackim został za­
kończony oficjalnie sezon w Poznaniu. 
Wielobój składał sie z 5 konkurencyi j 
wygrany został w konkurencji pań 
przez Kretschmanówne (T ) w o., 
a przez Lewandowskiego (S'kó! Po­
znań) S punktami przed Piotrowskim 
i Jankowskim (z Unji) w konkurencji 
męskiej.

Polonja (Poznań) obchodziła w ub. 
niedziele 10-lecie istnienia klubu. Polo­
nja jest B klasowa drużyna i jednym 
z kandydatów na wejście do klasy A.

W mistrzostwach poznańskiej A kla­
sy Stella (Gniezno) pokonała Noteć 
(Chodzież) 7:3. zapewniając sobie tem 
zwycięstwem drugie miejsce w tabeli 
P. Z. O. P. N-u. Pozostał jeszcze do - 
rozegrania mecz z pierwszej serii (po­
wtórny) Stella — Pogoń na neutralnem 
boisku, który prawdopodobnie zosta­
nie zweryfikowany jako 3:0 w. o. dla 
Stelli, ponieważ Pogoń zdyskwalifi­
kowana jest za niepłacenie składek- Na 
układ tabeli to już jednak nie wpłynie. 
Charakterystyczne jest, iż zeszłorocz­
ny mistrz okręgu Pogoń uplasował się 
na trzeciem miejscu od końca.

^i (o
■acinski jMJfeofaiik S. 4) Kwtewbere J-

Panowie rowerzyści!!!
Nim kupujecie obejrzyjcie rowery

f-my „POLONIA 
w cenie od zł «80

ES
*
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Obejrzenie nie obowiązuje do kupna

Klarysew. Na zawodach lekkoatle­
tycznych urządzonych w tutejszym gi 
mnazjum osiągnięto następujące wy­
niki: 100 mtr. -- Brzozowski 11.9, 80) 
mtr. — Witt I 2.19 1, 1500 mtr. — Wit' 
I 5.06, 4 x 100 — 1) VI kl. 50.4, 2) VII 
ki. 50.4, skok w wyż — 1) 1 2) Witt I i 
Wohlfarth po 153 m, skok w dal — Kol­
bów 5 m. 31 cm., skok o tyczce — Ba­
yer St. 2 m. 53 cm., rzut kulą — Czyń- 
ski 11 ni. 73 cm., rzut dyskiem — Kol- 
bow 29 m. 85 cm., rzut oszczepem —• 
Niwieczinał 37 m. 50 cm

Tarnów. Jesienny sezon kolarski bę­
dzie niezwykle ożywiony. Na pierw­
szy plan wysuwa się bieg kolarski o mi­
strzostwo Tarnowa (29 września) u- 
rządzony przez Samson o puhar wę­
drowny, broniony przez Dudę z Gar­
barni, Trasa o charakterze górzystym, 
wynosi 72.6 kim.

Przemyśl. Czuwaj — Polonia 1:0. 
Sensacyjny sukces drużyny harcer­
skiej. Polonja pokonana po raz pierw­
szy przez miejscowego rywala.

Stanisławów. Hakoah — 49 p. p. 4:2. 
Adtnlra — Polic. K. S. 3:0.

Grodno. Makabl — Kratt (kl. B) 2:0. 
Rewanż 5:5. Mecz ping-pongowy: Mai 
kabi — Ognisko (mistrz Wilna) 5:3.

Brześć n. B. W. K. S. 82 p. p. — 2.
K. S. 4:2 (2:1) Mecz towarzyski. Silna 
przewaga 82 p. p. W drużynie wojsko­
wej kilku graczy zapasowych Ż. K. S. 
orzedistawia się Jako zespól niejednoli­
ty. Zawody utrudniał silny boczny 
wiatr, deszcz I dotlkliwe zimno. Sędzia 
P Klin dobry.

W dniu 22 września B. T. K. S. urzą 
diził torowe wyścigi kolarskie. Wyniki . 
były następujące: I finał 1) Tesler, 2) 
Proniński. 3) Opita; fi finał l) Drańko, 
2) Stefański (G. Tr.), 3) Pieniący 
(Pol. K S). W biegu lo*nnśęi (1 rkr 
‘nru 525 m) osmentęfn nas'em ace 
czasy: 1) Drańko M. (B. T. K S.) 40.2 
:ek , 2) Stefańsk’ W! (G Tr ) 41.2 sek„ 
1) Linkiewicz 43.2 sęk.

Bawił fu kolarski mistrz Polski—Ste f 
fańs.kl, celem poznania trasv przed wy- li 
ścigiem Warszawa—Brześć (296 klni.k '• 
Stefański był nravimowapy entużjai f i 
Stycznia

jtweja.ee
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PRZED SPOTKANIEM Z AUSTRIA W GRAZU
Czy piłkarze polscy mogą myśleć o zwycięstwie

W dniu 6-ym października 
Graz będzie widownią trzeciej 
zkolei walki polskiej reprezenta 
cji piłkarskiej o amatorski puhar 
Środkowej Europy.

i Tym razem przeciwnikiem 
(naszym będzie obecny lider pu- 
Łaru, zespól amatorów austriac­
kich, którzy z rozegranych do­
tychczas dwu spotkań, wynieśli 
wszystkie cztery punkty, bijąc 

,'Czechosłowację i Węgry w tym 
jsamym stosunku 3:1.
, Polska z dwu identycznych 
(Spotkań wyniosła tylko 3 punkty, 
jeden darowując niezbyt potrzeb 
nie Czechosłowakom.
, To też dziś jest rzeczą cał­
kiem jasną, że spotkanie a Gra 
zu zadecyduje definitywnie nie- 
,tylko o osobie zwycięzcy w te­
gorocznej pierwszej kolejce pu- 
haru, ale kto wie, czy nawet nie 
O definity wnem jego zdobyciu.
, Dotychczasowy stan rozgry­
wek, który brzmi: Austria 4 pkt., 
Polska 3 pkt-, Czechosłowacja 
1 p„ Węgry 0 p., przy równorzęd 
nej ilości gier, nie wskazuje na 
to. aby Czechosłowacja, a zwła­
szcza Węgry mogły odegrać w 
irozgrywkach znaczniejszą rolę.
, Rzecz prosta, źe w razie na­
szej przegranej w Grazu, a zwy­
cięstwa Czechosłowacji w o- 
statnim tegorocznym meczu z 
.Węgrami, rola Polski w puharze 
zmieni się zasadniczo: miast po­
ważnego pretendenta do puharu, 
na arenie międzynarodowej pił­
karze polscy zjawią się jako sta­
tyści, stanowiący odpowiednie 
tło dla uwypuklenia osoby z wy- ( 
.ciężcy. Ewentualny wynik re- ■

ci się kształcą, dopełniają swe 
wiadomości, robią wszystko, 
aby wznieść się do wyżyn, za 
które jakaś Vienna czy Rapid 
zapłaci w swoim czasie odpo­
wiednią sumę szylingów. Dla 
tamtych opinja może być pochleb 
na, lecz nigdy pełna zachwytów, 
które — rzecz prosta — chowa 
się dla najlepszych, dla mis&rzów 
zawodowych.

U nas owymi mistrzami są

właśnie gracze, stojący w najlep 
szym wypadku na poziomie arna 
torów austriackich. Nasi piłka­
rze nie mają lepszych od siebie 
wzorów, ich sławy i zwycięstw 
nie niepokoi nikt.

Drugi mocny punkt Austirja-
ków, to własne boisko. Przy

ny codziennego trybu życia gra­
czy. Dwa czy trzy dni spędzone 
w specyficznych warunkach 
podróży, a potem wyłącznie na 
myśleniu o mającej nastąpić roz­
grywce. o jej znaczeniu, na ma­
sażu i zabiegach treningowych

kow, to własne boisko. Przy z aiitomatycznem wykluczeń.em 
najlepiej bowiem zorganizowanej; codziennej pracy, musi wpłynąć 
ekspedycji zespół przyjezdny da'na nastrój psychiczny i nerwy 
je, zawsze poważny handicap w nawet najbardziej odpornych jed 
postaci przedewszystkiem zmia) nostek.

Jakiemi zatem walorami mogą 
pokonać Polacy piłkarzy au­
striackich?

Jak w większości naszych 
spotkań międzypaństwowych i 
tym razem wysunąć musimy 
przedewszystkiem morale druży 
ny. Zapał bojowy, niezłomna 
chęć zwycięstwa, wiara w jego 
możliwość, poparta odpowiednie 
mi wiadomościami technicznemi; 
i walorami fizycznemi, powinny

NA WIELKICH ARENACH SPORTU ŚWIATOWEGO'
FlWa WlbWa 60 ipTołpłżećlzIkf, "wraca na bosko. Napastnicy, obrońcy i bramkarz w naipiędiu oczetają kio fi ca Jej kapryśnego lotu.

jednak tym razem przewaźyf 
szanse na naszą stronę.

Skład naszej reprezentacji: Dtf 
mański; Martyna. Butanów: Ko 
tlarczyk II, Kotlarczyk I. Ma« 
kowski; Wypijcwski, Nawrot, 
Reyman. Pazurek. Bak:- zdaj© 
się zadowoli nietvlko v ,zyst-i 
kich znawców piłkarstw ., lecz 
również lwią część na- i opi- 
nji sportowej- Chcąc w. wycie 
ogólny charakter drużi. ", zestą 
wionej w ten sposób, ni ■p0< 
wiedzieć, że iest to ze-- ■ > ,sku„ 
toczny w walcc“, zesm•• 
rego psychice leży przcó • -zysfi 
kiem chęć zwyciężenia : ■ 
nika, dla którego ba\ ramą 
bramki jest magnesem < cą. 
gającym wszystkie w.w ‘ ■ ka^ 
dej sekundy walki. W zu-, ' lete 
go rodzaju każdy atut z wń.yno 
pojedyńczego piłkarza, i. ■■ , ca- 
lej drużyny istnieje w v łącznie 
poto, aby zamienić go cc punkt,

Zespół polski jest druż\ *ą uty^ 
litanią. To też przypu-zczatuy, 
że nie będzie się on bawił w ro- 
mantyzmy kombinacyjne: jego 
dewizą powinno być: dobre tt- 
stawienie- się, dobre podanie, do 
bry strzał.

W tych trzech wielkich cno- 
tach mieści się bodaj że cała mą­
drość nictylko wygrywania, lecz 
wogóle gry w piłkę nożną. Znaj- 
dziemy tu i taktykę i niemało 
techniki i odpowiednią szybkość. 
Naszą reprezentacje stać ną ■ to 
wszystko. I to stać może nie 
indywidualnie, lecz w sumie, 
przecięciu.

Domański, Martyna, Kotlas 
czyk I, Reyman 1, ów kościec

misowy osiągnięty z Austrią* 
przekreśli również w dużej mie­
rze nasze szanse na zwycięstwo, 
tembardziej, że w rolku przy­
szłym mecze rewanżowe z Wę­
grami i Czechosłowacją rozegra 
ne zostaną na obcych dla nas 
boiskach. >
. Przy takim stanie rzeczy spot­
kanie w Grazu nabiera dla pil- 
karstwa polskiego znaczenia o 
.wadze wyjątkowej.
, P.Z.P.N.. kapitan związkowy 
mjr. Loth, kierownicy klubóy i 
gracze powinni tym razem do- 
łożyć wszystkich swych starań, 
aby wrócić z Austrii ze zwycię­
stwem. ■ i ।
. Rzecz prosta, że jeśli trafimy 
na przeciwnika lepszego od sie­
bie, władającego większą dozą 
umiejętności, będiziemy musiell 
ugiąć przed nim głowę.

1 Na to niema rady- Chodzi jed­
nak o to, aby nasze kierowni­
ctwo nie popełniło żadnego błę­
du przy zestawianiu drużyny, 
aby w czasie podróży i pobytu 
zagranicą zrobiono wszystko dla 
utrzymania graczy w dobrej kon 
dycji fizycznej i nastroju psy­
chicznym, aby wreszcie sami 
gracze wypełnili sami z siebie, 
bez przymusu wszystkie przy­
kazania sportowców, dżentelme 
nów i patrjotów, zarówno wr ty­
godniu poprzedzającym mecz, 
jak i podczas samej rozgrywki.

Zespół austrjacki, kształcony 
na najlepszych wzorach swych 
kolegów zawodowych. Już choć 
by z tego tylko względu posia­
da dużą przewagę nad drużyną 
polską, reprezentującą najlepszy 
w chwili obecnej stan polskiej pił 
ki nożnej. Austriacy są u siebie 
Uczniami, my — mistrzami. Tam

GŁOSY PRASY CZECHOSŁOWACKIE]
o występach naszych lekkoatletów w Pradze

N a r o dm i P o I i 6 i k a: Najbar dlz i ej 
mteresiuiiącym .punktem programu mia­
ło być sipodkamie Koscyaka z Pefkiewi- 
czem, kitóire jednak zawiodło w końco­
wej siwej fazie z powodu załamamia 
się Polaka, Prawdopodobnie ukazało 
się u niego zmęczenie z nużącej podró­
ży Warszawa — Paryż i Paryż — Pra 
ga. Zato drugi Polak — Kostirzewski, 
zwyciężył w biegu z plotkami z prze­
wagą, a uzyskany czas świadczy do­
bitnie o tern, że słusznie zaliczony 
iest do najlepsze] eumopejlsikicj klasy.

O

a

Silkomskł został wprawdizie pokonany 
w sprincie, za.to jednak w skoku wdał, 
mogliby, mimo swej malej postawy, 
być wzorem dla naszych atletów. Wy­
rzuca się wdał z kocią prężnością i szko 
da naprawdę, że piękny skok 122 cm. 
miał przekroczony.

Pośledni List: Wszyscy widzo­
wie odchodizil.i zadowoleni. Zwłaszcza, 
gdy w głównym punlkcie programu Ko- 
scyalk zmiażdżył w pełnem tego słowa 
znaczeniu uitalenitiowamego Polaka Pet- 
kiewiioza. Byt to wspaniały bój, jaki 
mało kiedy się widzi. Dziś już wierzy­
my, że gdyby wysłano Koscyaka przed 
14 dniami dio Warszawy, gdlzie Petkie- 
wioz pobił Nurmiego, byłby nasz Ba- 
rasizka .załatwili się z oboma.

Rude Pravo: Na boisku Spar ty 
uzyskała nasza atletyka świetny i daw­
no niewidziany europejski sukces w 
biegu na 3 kilm. Koscyak,. dziś najlep­
szy czeski zawodnik na średnie dystan 
se, stojący na poziomie światowej kla­
sy, spotka! się w biegu na 3 kim. z pol­
skim rekordzistą, niedawnym zwycięz­
cą Nwrmieigo, Petkiewócziem.

Przy świetne i formie obu zawodni­
ków o europejskiej klasie, oczekiwano 
zażartej walki, jakiej Praga dotychczas 
nie widziała.

Spełniło się to też. a cenne zwycięst-

Szalone owacje za ipięlkiną walkę 1 ziwy 
aięsitiwo, należały się słusznie Koscya- 
kowt, ikitóry zyskał czeskiej lekkiej aide 
tyce euiroipcjiską sławę, jaikiej nie miała 
od czasów rekoirdlziiisty Dvorzaka.

Pravo Li di u: Koscyak jest nam 
najlepszym prykładem i wzorem tego, 
co potrafi silina wola. Koscyalk inie jest 
jeszcze u szczytu swej karjery. 
Jego zwycięstwo mad pogromcą Nur- 
mtego było w iniej tylko piękinym epa- 
zicdem. Oczekujemy odeń jeszcze wię­
cej.

Symipatyazinl goście mieli iza sobą 
jazdę z Paryża, co mogło być dla nich 
handiicaipem. Nie wicJuodizi ip jedinak w 
rachubę u Petkicwicza, albowiem Kos- 
cyaik przyjechał na meofiing wprost z 
Binra. Kostrzewsiki nie został izimiuszo- 
uy dio pokazainia wszyistikiiicih swych u- 
mieiętiności. Sikorski uiległ naszym 
sprinterom dopiero po zaciętej walce, 
za to w skoku wdał zwyciężył gładko. 
Sztkoda, że tnzed wisipainialy slkok miał 
przekroozioiny.

Prager Tagbłatt: Po łem, co 
Peukiewiiicz wczoraj ipokazał. jest nie- 
zroeiiimiałe. jaik mógł Polaik wyjść zwy 
cięsko z finiszu z Nurmim. W swej re- 
wainżowej walce z Koscyakiem iprowa. 
dizil on cały czas końcowy. W ostatiniej 
rimidzie przeszedll Koscyak, ikitóry się 
dmychcizas takiyczurie trzymał z tyłu*

dzenie. Petkiowicz złożył broń po kil­
ku metrach i powoli dobiegł do celu.

Novy V e c e r n i k: Petkiewięz. 
izwycięzca Nurmiego, zawiódł zupeł­
nie. Przeciwnik jego Koscyak miał bar 
dzo lekką pracę. Polak biegł tak po­
woli, że wszyscy pytali się. jak mógł 
pobić Nurmiego.

A —Zet: Taki sam obraiz jak na 5 
ikllm. w Warszawie, podobny i z tego 
względu, że Petlkiiewicz, widząc bez­
celowość walki i tym razem zupełnie 
odpadli.

"C A
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WIEDENCZYK tuschek 
zwyciężył w maratonie austriackim 

w doskonałym czasie 2:44.
__
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HUGO MEISL JAKO REKONWALESCENT
przyjmuje w Baden pod Wiedniem wizytę dziemnilkarzy. Drugi od lewej M. 

Lipszyc, wisipóiłipracowniik Przeglądu Spo.rucwego.

wo ipnzypadłi> Kuscya.kowi. Nie był to i do annku. zrównał się z Polakiem tna 
boji o iretord. lecz bój o pierwszeństwo. 1 SOU mi. pnzed miętą i objął sarn iprowa-

tĄCZĄWSOeifi.
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DARKA FABR

ŚNIEGOWCE 
KALOSZE 
BUT/

<PEPEGE> Chauime, miistirizyiui golfa.

LACOSTE SIĘ ŻENI
oto wybrania jego serca p. Thion de la

drużyny— to wszystko racjona. 
liści piłkarscy z krwi i kości. Ko­
tlarczyk II i Makowski. Wy pi je wi 
ski, Pazurek i Balcer — nie od­
biegają o krok od wyżej wymię- 
nionych.

Jedynie Butanów, na którego 
miejscu widzielibyśmy może 
chętniej Ziemiana, gubi się cza­
sami w zawiłości swych za­
grań, a i Nawrot (może lepszy 
byłby Kozok) przy swej belie* 
dyktyńskiiej pracowitości i wiel­
kich umiejętnościach, nie nosi w 
sobie bezpośredniej skuteczno­
ści swej akcji w postaci strzelo­
nych bramek. Wysoka jednak 
forma fizyczna Nawrota powim 
na pokryć w pełni te drobne mi­
nusy, zwłaszcza, że z jego praco 
witości i wielkich umiejętności 
taktycznych i technicznych po-' 
zostali gracze napadu skorzy^ 
stają niejednokrotnie.

To też w rezultacie śmiała 
można powiedzieć, że do Grazu 
jedzie kwiat pilkarstwa polskiej 
go- Taran napadu, kierowany 
przez bramkostrzełnego Reyma- 
na, a oparty o bezkonkurencyjni; 
w Polsce linję pomocy Wisty- 
prędzej czy później powinien zła’ 
mać opór obrony austriackiej.

Chodzi tylko o to. aby uderza 
nia te były możliwie częste* idą-» 
ce bezpośrednio po sohie, zaskt 
kujące przeciwnika. Nie uda si$ 
pierwsze, piąte, dziesiąte — al® 
dwudzieste powiedzie się z 
nością. Co jednak naiważnieh- 
sze, atakując przeciwników, nie 
będziemy potrzebowali się bro* 
nić. A trzeba dobrze o tein pm 
miętać, że błąd w napadzie,- to 
tylko brak sukcesu, w obronie-* 
to klęska.

lut. J. Grubows^ :■
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PILKARSTWA WIEDEŃSKIEGO .
> • ™ od. lewej: Brauut, Grołimami, WnJzImfer. Naus®11''
lek. Minii erklęczą: Sestą, Tany, Hldeui, Becher, Weiss.

ELITA
Dnieyma W. A. C.: stoją
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